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ROK IV. ŁóDZ, NIEDZIELA 13 MARCA 1949 ROKU Nr. 71 (108.3) 

-Praga - Warszawie 
W ramach Tygodnia Przy·jaźni 

P·O·lsko • Czechoslo•wackie·L w sto· 
licy CSR zo.sta'.ia z.organizowana 
akcja zbiórJ<i p.iein·iężnej na ·odbu· 
do-wę Warszarwy. Akcja odbywa 
s•ię pod hasłem „Praga - Warsz.a 
wie". 

J.a1k oŚJWl•adc.zy,ł p·rezydent mi·a· 
s1a Pragi, d•r. V·a·ce~, w eiągu pieryv 
· szy•ch clini zbiórk1i o·siągnięto sumę 
700 tys ko.ro•n. 

Akcj.a zbiórkowa trwa. 

Budżet, troski o człowieka 
ZSRR przeznacza większość wydatków 

TylkO 19 procent na 
na budownictwo pokojowe 

cele wojskowe 
Jak już donieśliśmy, w Moskwie zebra 

ła się Rada Najwyższa ZSRR. Minister f 
nainsów Zwie•riew zrnferowal budżet 

Związ·ku Radzieckie·go na r. 1949. 

Po referncie na.stąipHa dyskusja. Ra
dia Narodowości wysłuchała koreferatu 
przewodniczącego komisji budżertiowej 

Choch~owa, który stwierdził, iż proje•kt, 
budże~u, przedstawiony przez rząd, od
Z"Nierciadla wybHne sukcesy 'związku 
Radziechego w dz·iedzi1nie rea./izacji po 
wojennej planu 5-letniego. 

ciarkę na1rodową wy.nosi w budżecie I szy rozwój gospodarki i kultury tych re 
36,7 proc., na budownictwo kulturalno - publi·~· . . 

• · t 28 7 · rr b 1 k W 1m1emu komisji bud~etowej Rady 
?swia owe / proc., 1 a 0 ronę ra- Narodowości, Chochlow zaiproipoinowai 
JU - 19 procent. zatwierdzić budżet przedstawiony przez 

Wzrost budżetu re·publ·i1k związkowych rząd, powiększając dochody o 835,300 
jJst wyrazem troski pa1rtii i rządu o dal- tysięcy rubli. 

Gratulacje ministra Modzelewskiego 
dla ministra spraw zagranicznych ZSRR Wyszyńskiego 

z okazji mianowania p. Andreja J. Wyszyńskiego ministrem spraw zagra
nicznych ZSRR nastąpiła wymiana de pesz: 

Pan Andrej J. Wyszyński, minister spraw zagranicznych, Moskwa. 
Proszę o przyjęcie moich powinszowań z okazfi powołania Pana na stanowis 

ko ministra spraw zagranicznych. Życzę Panu sukcesów w Jego dalszej dzialal 
ności dla dobra naszych zaprzyjaźnionych krajów i dzieła utrwalenia sprawie-
dliwego pokoju. (-) Modzelewski. 

Podsta1wy budżetu sta1nowią fundusze, 
groma1dzone przez przedsiębiorstwa s·o
cja•listyczne. Z funduszów tych n:ia być 
zapewnionych około dziewięć dziesią-
tych globalnej sumy dochodów blXlieto I Pa.n Zygmunt Modzelewski, minister spraw zagranicznych R. P. Warszawa. 

Proszę Pana, Panie Ministrze, o przyjęcie mego podziękowania za Pańskie 
wych. serdeczne powinszowania i życzenia z okazji powołania mnie na nowe stano-

Ciężar gatunkowy wydatków iła gospo wisko. · (-t A. Wysz:vi'iski. 

Ikces--au---r<ongresu--Pok-u-ru 
zgłaszają dalsze organizacje reprezentujące dziesiątki milionów ludzi 

W ślad za KCZZ t Ligą Kobiet dalsze or ganlzacje w Polsce '1.głasmją swój akces do 
organizowanego w Paryżu Swiatowego Kongresu Zwolenników PokDju. Odpowiednie re
zolucje uchwalone zoste.ły przez Zwiąrek Literatów Polskich, Związek b. Polskich Więź
niów Politycznych, Zmes'tenie Prawników • Demokratów, Związek Nauczycielstwa Pol
skiegtl i Polski Czerwony Krzyż. 

Swój akces zgłosił również szereg organ izaeji społecznych ZSRR ~ Komitetem Sł?· 
wiańskim na CtLele. 

Międzynarodowa Federacja b. Więź
niów Politycznych zgłosiła i:we przystą
pienie do światowego Kongresu Zwolen
ników Poko,iu. Sekretarz Federacji o
świadczył w imieniu 10 milionów człon
ków organizacji, że byli więźriiowie poli
tyczni są przekonani o możliwości usta
lenia trwałego pokoju. Wi~ni pamięci po 

ległych towarzyszy, byli więźniowie poli 
tyczni piętnują podżegaczy wojennych. 

We Włoszech zgłosiło swe przystąpienie 
do Kongresu demokratyczne stowarzysze 
nie zarządów miejskich, które liczy prze 
szło 3 tysiące zarządów, obejmujących 
łącz;nie 20 milionów mieszkańców. Stowa 
rzyszenie wydeleguje na Kongres między 

innymi burmistrza Turynu - Cobbicla, 
burmistrza Bolonii - Diozza, burmistrza 
Florencji - Fabiana, burmistrza Wenecji 
- Giaquinto oraz burmistrza Livorno -

,Diaze. 
We Francji szereg nowych organizacji 

ze stowarzyszeniem kolejarzy i byłych 
kombatantów oraz · stowarzyszeniem ro
dzin rozstrzelanych zapowiedziało swoje 
przystąpienie do kongresu. 

16 francuskich organizacji demokra
tycznych, które zgłosiły dotychczas swój 
udział w kongresie, utworzyło wspólny 
komitet organizacyjny dla przygotowania 
Kongresu. 

----------------------------·--------------------------

* * * I 
Budżet ZSRR jest wymownym i kon-

kretnym wyrazem polityki pokojowej 
Związku Radzjeckiego. Ogromna więk
szość sum w budżecie radzieckim prze
znaczona jest na dalszy rozwój gospodar 
ki narodowej, na cele społeczno-kultural
ne, na oświatę, ochronę zdrowia, ubez
pieczenia społeczne i dalszą mechaniza
cję rolnictwa. Na wydatki wojskowe 
Związek Ra'dziecki przeznacza tylko 19 
proc. całości budżetu, czyli procenowo o 
połowę mniej, niż czynią to Stany Zjed-
noczone.-

W Ameryce Truman został wybrany 
prezydentem głównie dzięki swemu „ra
dykalnemu" programowi wyborczemu, ) 
który obiecywał masom ludowym USA 
zwiększenie wydatków na tanie budow
nictwo mieszkaniowe, rozszerzenie opieki 
społe~znej, zerwanie z awanturniczą po
lityką międzynarodową. Bndżet amery
kański c~·nicznie lekcęważy wszystkie t4' 
obietnice wyborcze, a realizacja te~o bud 
żetu pozbawi szerokie masy ludności USA 
złudzeń co do prawdziwego oblicza po-
lityki trumanowskiej. · 

W Związku Radzieckim zaprojektowa
ne wydatki budżetowe gwarantują stały 
rozwój we wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego, rozbudowę urządzeń kul
turalnych i stałe podnoszenie poziomu 
życia najszerszych mas ludności. Bud
żet radziecki w przeciwieństwie do bud-. 
żetu amrykańskiego jest budżetem tro
ski o człowieka pracy, bodźcem do wzmo 
żonej pracy narodu radzieckiego w bu
downictwie komunizmu. 

Budżet amerykański przewiduje czer
panie wszystkich rządowych dochodów z 
podatków pośrednich i bezpośrednich tj. ' 
obarcza masy pracujące Ameryki kosz
tami awanturniczej politylti USA i na
kłada na nie ciężar podatkowy, który 
wybitnie ogranicza siłę nabywczą zarob
ków robotniczych. Jednocześnie budżet 
amerykai1ski jest premi•1 dla wielkich 
monopolistów i fabrykantów broni, któA.., 
rzy zbierać będą miliardowe zyski z za
mówień wojennych. 

O Szcz. erą wspo,· .pracą gospodarcz· a. JaskrawoinnajestsytuacjawZwiąz-, ku Radzieckim. Podatki uiszczane przez 
ludność ZSRR wynoszą zaledwie 8 proc. 
wszystkich sum budżetowych. Prawie 
wszystkie swoje dochody czerpie Zwią-

Za chodni O Europa winna uwolnić się od dyktanda USA zek Radzieeki z dochodów państwowych 
przedsiębiorstw. Nie ma też w Związ-

Przemówienie delegata Polski w Radzie Gospodarczo-Społecznej ONl ;:c:~t:i:~k~z~:::pr:!i~~!:;~~~zi'w~:; 
W związku z debatą na plenum Rady Gos- czone uczyniły wszelkie wysiłki, by działał- /powiodą się plany panowania amerykańskie- ku Radzieckim każdy obywatel czytając 

podarczo - Społecznej ONZ nad sprawozda- ność kon:1s.ii jak najbardziej o.graniczyć. ?d go nad gospodarką europejską. cyfry budżetowe: 152 miliardy rubli na 
niem europejskiej komisji ekonomicznej, de bywało się to m. in. drogą woJny e. konomtcz Przeciwko pr<>jektowi rezolucji polskiej wyl inwestycje przemysłowe, 119 miliardów 
legacja polska wniosła projekt rezolucji, za- nej USA przeciwko Związkowi Radzieckiemu powiedzieli się, nie podejmując zresztą rze- rubli na inwestycje kulturalne, 32 miliar 
lecającej europejskiej komisji ekonomicznej, ł krajom demokracji ludowej. Stany Z.iedno czowej dyskusji, delegaci USA, Wielkie.i Bry dy rubli na inwestycje w rolnictwie, 60 
by w ramach prac nad rozszerzeniem handlu czo?e zmuszaj<\ poi:adto .do prowa~zenia tej tani! f Francj·i, do których przyłączył się 
między krajami Europy zbadała kwestię .o- wo3ny ekonom1czne3 kra3e zachodmo - euro przedstawiciel Danii. miliardów rubli na inwestycje „na czło-
gra,nl~,eń, stosowanych pr:zez pewne kraje w pejskie. . . Rezolucję polską poparł natomiast delegat wieka", wie, że korzyści z tych inwe-
celu wpływ·ania na wewnętmną ł zagranic.z- Dr. Suchy wym11en1ł k<>~kretne przykłady ra~~ecki Morozow, który potwierdził słusz-1 stycji przeznaczone są dla niego - na 
ną politykę po.szczególnych państw europej- nacisku USA na posrozego!ne kraJe Europy nosc wywodów dra Suchego, przytaczając dalsze i wydatne podniesienie poziomu 
sktlch. Projekt ten zaleca również kontynuo- zachodniej, pragną.ce wymiany handlow~j z liczne cytaty z prasy amerykańskiej. życia ludzi radzieckich. 
wanle wysiłków w kierunku rozszerzenia sto Europą wschodnią. W wyniku tego nacisku ____________________ ..;;.. _______________ _ 

sunków handlowych między krajami euro· ulegają jednostronne.i zmianie lub nawet a- D ' • ł I 
pejskoimi oraz między Europą a innymi ezę· nulowaniu umowy gospodarczej między kraja _enesze ze swm_a W Burmie wojska powstańcze w wwycl~-
śeiami świata. Delegacja polska podkreśliła mi obu części Europy. Wreszcie Stany Zje- C. skim pochodzie zajęły miasto Ma.ndaJay, o 
że rozwój stosunków handlówych wewnątrz dnoczone utrudniają bądź też uniemożliwiają W związku z nowymi planami USA, dzien SO() kim. od Rangoonu. Wojska rządowe mm-
Europy jest nieodzownym warunkiem jej od wymianę handlową między krajami europej- niki amerykańskie przestrzegają rząd Sta- szone zostały do ucieczki. 
budowy i że stosowa.nle dyskryminacji- w skimi a krajami zamorskimi, nieobjętymi blo nów Zjednoczonych przed wysłaniem oficjal- • * • · 
dziedzinie ha.ndlu międzynarodowego jest k.iem dolarowym. nego pnedstawiciela dyplomatycznego do Rząd włoski będzie dziś obMdował nad 
sprzeczne z kartą ONZ. By przyśpieszyć dzieło odbudowy Europy frankistowskiej Hiszpanii. pr<>jektem przystąpienia Włoch do paktu 

'Delegat polski dr. Suchy obszernie umoty- Jako całośol kon.feczne jest - jak podkreślił * * * atlantyckiego. W północnych Włoszech wy-
wował ten projekt rezolucji, podkreślając m. delegat Polski - ażeby kraje zachodnfo -eu- Uniwersytet w Salonikach został zamknię- bucbły w wielu miejscowoścjach strajki de-
in., że zadaniem europejskiej komisji ekono- ropejskłe uwolniły się od dyktanda Waszyng ty z braku pomocy finansowej ze strony rzą monstracyjne przeciw paktowi atlantyckłe
micz.nej jest pomoc w odbudowie gos.podar· tonu. . du. Uniwersytet od 9 miesięcy n-ie otrzymał mu. \V wielkiej stoczni Ansaldo w Genui 110• 

czed całej Europy. \ Kończąc dr. Suchy wyraził przekonanie, że źadnvch 11ubs:vdl6~ _.6tał dziś obwołany jednoll'odzlnny •traJk pro-
Delegat polS1ki stwdeirdz!ł, że stany Ziedno jednak wobec nieodt>artej loltiki faktów il.ie 4 * • -! iestacyjny, . 
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Indie 
„ • „ - '"""' .... -~ Nr 71 

- kraj przepychu i nądzi 

• C I• e m 1· zg o n y STARY CZYTELNIK Z KRAKOWA: Prosz~ . jeszcze rat zwrócić się poo tym Mrnym adr~· 
sem. Mogło się jednak tak wydarzyć, źe list 
Pana nie dotarł do właściwego celu. W liście 
proszę zaznaczyć, 1z pisze Pan po taz drugi, 

podjął desperacką walkę o wolność i prawo do życia ~:~d~~.czkawszy się : c:gu ~ 3 miesięcy odpo· 

Indie to olbrzymi kraj, liczący około 400 milionów lllieszk~fteów, kra.j o nleprzebra- listów i rodzimej burżuazji i obszarników. HALINA Z ~A WSKIEJ. Proszę zwró&.ć si~ 
.1Y~h bogactwach naturalnych, kraj posiad ajłCY tak urodzajne grunty, że w wielu Okrf- Chł . k g kt' l ' .• s· - po informac~ do Wyisizej Szkoły Filmowej w 
gach można trzy razy do roku zbierać plony. . . opi 0 rę u: w ~rym ~zy wies in Lodzi, ul. Targowa 61. 

Ale jak tyje ludność tego bogatego kraj u? Niedawno zwiedziła. Indie wycieczka dzien- g1ła, ~oz?o~zęh "."alkę o s~oJe .prawa. Po~ * * * 
nika.rzy 1 oto co piszo jedna z jej uczestniczek: w1edz1eli, ze me chcą w1ęce3 oddawac UCZEl'il o. o. w GLOWNIE: - Liceum T .:eh 

połowy plonu obszarnikom. Po żniwach rnki Dentystycznej m ieści się w Lodzi przy ul. 
Byliśmy w Indiach dwa miesiące, zwie - Ryżem, jeżeli go mam, ale on nawet przywieźli całe zboże do swojej wsi. Ob- Piotrkowskiej 115. Tam też będzie Pan mógł 

clzieliśmy kraj wzdłuż i wszerz i wszędzie nigdy nie prosi o jedzenie jest taki zmę- szarnik wezwał policję i wojsko. Chłopi zasięgnąć wszelkich potrzebnych wiadomości w 
widzieliśmy straszną nędzę, głód i cierpie czony, że od razu zasypia. zabrali zboże i ukryli się w lasach. interesującej Pana sprawie. 
nia narodu. Tłumy bezdomnych nędzarzy Życie chłopców hinduskich mało się Wieś Singija nie jest osamotnioną. Bun * * • 
włóczą się po drogach, zapełniają ulice różni od życfa mieszkańców miast. W pro ty chłopskie wybuchły w całym kraju. Wi INKA z UL. KILll'ilSKIEGO: J ~ żeli ze z.na.!o· 
miast. wincji Bengal zwiedziliśmy wieś Singija. dzieliśmy spalone wsie, zburzone <'omy, mym łączy Panią priyjaźii I bliska iażyldć, 

Na południu Indii, w Madrasie, widzia Izby chłopskie - to szałasy, pokryte liś- mówiliśmy z matkami rozstrzelanych wypada. aby bywała Pam raczej w gronie Wa· 
łam na własne oczy wstrząsającą scenę: ćmi palmowymi. W ,.domu" nie ma ani przez policję synów. W jednym z więzień szych wspólnych znajomych. Nie będ·iie jednak 
jakiś starzec ciągnął rikszę, w której sie okna, ani mebli. W jednym kącie jest o- widzieliśmy studentów rannych i areszto nietaktem skoro w wyjątkowych wypadkach od 
dział oficer angielski. Hindus był śmiertel gnisko, a w drugim garść liści palmo- wanych podczas demonstracii. Widzieliś wiedzi Pani dom, w którym znajomy Pani nie 
nie zm<)czony i biegł resztkami sił. Serce wych, które służą za posłanie. my również wielotysięczne demonstracje bywa. * * 
jflgo nic wytrzymało i nagle upadł mar- Cała prawie ziemia należy do obszarni w Kalkucie i Bombaju, masowe wiece * 
twy na jezdnię. Anglik nie spojrzał nawet ków. Tylko 8 procent chłopów posiada w miastach i w odległych wioskach. TERENIA O. Z ALEKSANDROWA: Radzi· 
na starca. Ruchem rozkazującym prz:rwo niewielkie działki ziemi, _ reszta _ to Prze dl g· . k" k 1 . t my Pa·ni udać s.:ę w tej sprawie do lekarza. 
łal obok stojącego Hindusa z riksŻą, wsiadł z u ie wie 1 0 omza orzy an- Czerwooość nosa moie być bowiem przyczym1 

bezrolni. Dzielą się oni na dwie grupy: gielscy i rodzima burżuazja uciskali naród zaburzeń ogólnych organizmu, w tym więc wy 
wznią 1i ,~ojechał daile1d··:· h . t pierwsza grupa pracuje dla obszarnika hinduski. Anglicy twierdzili: „Jeżeli opuś padku leczenie należy przeprowadzić właściwie 

na cze pracę w n iac Jes rzeczą pra za połowę zbiorów, druga najmuje się ja cimy Indie - kraj ten przepadnie, ho kto skoro się chce osiągnąć realny skutek. 
wie niemożliwą. Dwuwiekowe panowanie ko parobcy. będzie rządzie krajem, rozdzieranym · • • 
Anglików w tym kraju doprowlld7.iło do Ziemię chłopi muszą obrabiać przedpo przez sprzecznoS'ci wewnetrzne, kto hedzie BASIA z UL. SRODMIEJSKIEJ: Nie ma rll· 
upadku rzemiosła, do pauperyzacji rze- topowymi drewnianymi sochami, ponie- kierować pracą fabryk i komunikacji, dykainego lekarstwa aa schudnięcie. Niech P3· 
mieślnikbw i chłopów którzy powiększyli wa:i w kraju nie ma maszyn. Stare kana- . skąd wezmą Hindusi nauczycieli, urzędni ni używa dużo riJthu, jada mniej mącznych ?O 
olbrzymią armię bezrobotnych. ły irygacyjne zupełnie zarosły. Sztucz ków, bankowców?" traw a za to jak najwięcej jarzyn i owoców, 

Dziesiątki mężczyzn zagląda w oczy nych nawozów w ogóle nie używa się. Oto Ale naród hinduski stanął do walki i unika zup. Radzil:byśmy jednak zasięgnąć w tej 
pr~echo~iom: „Sir, ~n??;., coś. odnieść?'.'• dlaczego nad ludnością Indii zawisło wie pierwsze jego hasło brzmiało: „Niech An- sprawie porady lekarza. wszelkie bowiem rap
„S1r, moze ~t~~y oczys,c1c. ?~' „S!~· czy m~ 

1 
czne widmo głodu. glicy na zawsze mmszczą nasz kraj, a łowne kuracje odrhudzająre wplywaią bardzo 

t~zeba za.m~esc ~odworka ... \;, szys~J'. .ci' Ale naród hinduski nie chce więcej zno przyjdzie czas, kiedy z rodzimymi cięmięż ujemnit> na sercP I srtem nerwowy, w rezult11 
meszczęśliw1 myslą tylk~ ? Jedny~. Je~e ! sić tej straszliwej nędzy i ucisku imperia cami policzymy się sami". cie przynosząc w1ęrej szkody niż korzyści. 
li nie pieniądze, to chociazby garsc ry:z.u I * * • 
lub kawałek chleba. w· „ k - ... k - I ZMARTWIONA DZIKUSKA: Droga Pani! Żadnej ochrony pracy w fabrykach nie I 1ęce1 s~ą&e . I gaz e. '.'larzeczony Jej j'!St przecież człowiekiem doro 
:rna, jak zresztą nie ma jej w całych In- t • • I f b t „ I ' slym I zdaje sobie sprawę co mu groz4 w razie 

\ dinch. Robotnicy, w zakładach chemicz-1- o m n I ei a n a a e ow e~~ntua'.nt>go popełnienia .bigamii. Proszę pom6 \11ych których całe ubranie składa się z • wie z ni.m na len terna~. 1 .skoro sta~o~c,zo na-
opaski na biodrach, stoją boso w wielkich j dal będ~1e ~tr:ymywal 1z Jest c.złow1e.k1.em wo! 
kadziach c.ynltowy~h, napełnion~ch roz~wo Spożywcy. krzewią oświatę wśród · pracowników J:~· s~~~.w1dz1my powodu do meurnosc1 wobee 
rem chemicznym 1 płuczą w mm skorę. • * • 
Ani butów gumowych, ani rękawic, ani _Na apel K.o~itetu Współzawodnictwa W. kilku łódzki~h fabry~ach przemysłu I WL GUMll'JSKI: Niestety nie znamy dnll 
fartuchów skórzanych - nie mają nicze- Kultura~no-Osw1atowego powstałego ~rzy spoz~w.czego wspołza':"o.dm.ctwo kultura!- imienin Bożenny. Niech Pan po prostu uważnie 
go! Zarządzie Gł. Z. Z. Prac. Przem. Spozyw. no-oswiatowe zostało JUZ UJęte w planowe J przewertuje kalendarz. 

Jeden z robotników pokazał nam swe świetlice fabryczne przy poszczególnych ramy organizacyjne. Do takich zakładów ------------------

ALEKSANDER PLOCEK 
MARIA WIŁKOMIRSKA w Filflannonil. 

• r~ce. Palce rąk i dłonie przeżarte byly zakładach pracy coraz energiczniej przy- należą PMT przy ul. Kopernika 52, PMS 
roztworem prawie do . samej kości. Pa- stępują do współzawodnictwa tak w sze- przy ul. Armii Czerwonej 25, Browar „Mie 
trząc na ręce tego robotnika, zrozumia- rzeniu oświaty jak i organizowaniu prac szczaf1ski" przy ul. Orlej 25 i „Łódzki 
łam. J"ak wielki musi być strach przed kulturalno-oświatowych w lokalach świe- „Zdró.i" przy ul. Nowotki 34-36. W „Łóidz- We wtorek, 15 bm., godz. 19.30 w sali Fil-

k d k · harmonii (Narutowicza 20) wystąpi z recita-hezrobociem i głodem, który zmusza lu- tlicowych. ~ Z roju" u onstytuowała się nawet spe- lem znakomity skrzypek czechosłowacki ALE 
dzi do pracy w takich waru?kacb. .w ramach in.,.tr•.1\-ri: o.<Tó1:1vch nostano- c1al~a Kom. Kułt.-Ośwat. w ce~.u opi:_aco- KSANDER PLOCEK. Artysta, rozporządzaj_ą 

Na szosie, niedaleko Dellu, grupa robo wiono we wszystkich sw1et11cach fabrycz- wama całokształtu prac dla akc11 wspołza- cy cudownym instrumentem Amatiego, wy
tn1ków remontowała drogę. Z boku koło nych zainstalować specjalne kioski czytel- wodnictwa. l kona szereg utworów Corelliego, Bacha. Su
stosu kamieni siedziało kilku 7-8-lctnich nicze z prasą krajową i radziecką. Nie- Jak więc z tego wynika, w ślad za włók- ka ornz słynną .. Sonate Kreutzerowską" Bee
~hłopców, którzy w milczeniu Uukli mlot · zależnie od tego, w celu pogłębienia przy- niarzami energiczną akcję walki z analfa- thove~a i. ciekawa Sonatę nr. 3 Martinu. ~rzy 
k · k · · J'aźni polsko-radzieckiej· zespoły taneczne i betyzmem i pogłębienia wiadomości o zdo- fortepi.ame MARIA WIŁK~MIRSKA. Bilety ami amieme. . , , . . · , . . w ceme od zł. 100 sprzeda1e kasa Filharmo-Spytalam pewną Hmduskę, czym kar- dramat;yczne oraz chorY. sw1etlico;ve po- bycz~ch ~ulturalnyc? narodow radz1e~k1ch nii w godz. 10 _ 13. W dzień koncertu po-
mi swego chłopca, gdy powraca z pracy?\ stanowiły opracować regionalne tance na-1 pode]muJą pracownicy P.rzer;iys~u _spo~yw- nadto od l6-ei. Dla członków zw. zaw. 50 
Spojrzała na mnie smutnymi oczami i ci rodów radzieckich, oraz popularne pieśni czego pod .h?słem - „';\71~,ceJ ks1ązek 1 ga- procentowa 1.ni:7ka. Paslle-partout ważne tyl-
cho powiedziała: ludowe. 7.et - mme1 anałfabetow . (w) ko z narirnk1f'm „urzedow:v". 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

• • • Album z w1erszam1 
Kiedyś przed laty - Mirka pamięta to 

dpbrze - jej matka była zupełnie iinna. 
~biła pośmiać się i pożartować, ? cza
sem, chodząc po pokoju, śp:ewala ~·J
dowe piosenki. 

Mieszkali wtedy w rodnie umeblow3-
nym mieszkaniu, a że pracowali i ojciec 
I matka, wiodło im się nie najgorzej. 
Smieirć ojca jednak zmi.eniła wszystko. 
Ojciec Mirki, Michał Trochalski, zgi

nął w katastrofie, mieszkanie zosta'łio 
ca11kowic ie zn :szczone, a obowiązek u
tr.zymainia trojga dzieci, z których Mirka 
byl•a najstarsza, spadł teraz wytącznie 
na matkę. 

Pani Trochalska wzięta posadę pomoc 
n:cy buchalterki w jaikimś większym 
przedsiębiorstw i e, a prócz tego brata je 
szcze pracę do domu, bo wciąż było 
czegoś w zniszczonym i biednym 
gospodarstwie brak. A kiedy dzieci już 
spary, czekały ją inne domowe obowiąz 

' ki: cernwanie pończoch, małe pranie, 
rob!enie porządków. 

Czasem pomagała jej w tym najstar
sza Mirka. Ale Mirka, która chodziła do 
gimnazjum, pilna z natury, nie była za
nadto zdolna, ta1k więc matka, chociaż 
m i ałabJ' w~ rękę ze swojej najstarszej 
rórk;, kąza ła jej raczej P.ilnować książ
ki, w1nia·st zajmować się gospodar
stwem. 
... - Ty się ucz, a jak kiedyś z.dooe::-

dziesz dyplom, pomożesz dokształcić 
się Jankowi i Józiowi! - powtarzała i z 
zaciekłym uporem brata się do pracy. 

Nie dziwmy się przeto, że nie mi::ła 
czasu na to, ażeby śpiewać ludowe pio 
senki i uśmiechać się wesoło. 

Za.rła ją tęsknota za mężem, którego 
nie umiała zapomnieć - i w miarę j:'.li: 
mijały lata - stawała się coraz chm•1r
nie jsza, coraz bardziej zdenerwowana. 

Mirka kocha~a radość życia, pogodę 
zg.odę, a ta wiecznie zachmurzona twarz 
matki czasami wydawała jej się aż ob
cą. Subtelna z natury, zra.żona jej gder
liwością, zaczęła się od niej odsuwać, a 
przyjaźni, za którą była stęskniona, sw 
kać raczej poza domem. 

W ten czerwcowy dzień, wróciw3zy 
ze szkoły, była wyjątkowo rozradowa· 
na, albowiem śv-liadectwo szkolne, jakie 
o1rzyma,ła z końcem roku, było - j;;ik 
na nią - zupełnie niezłe. 

- Pewnie mama ucieszy się z tego! 
- rozpromieniona wesz.ta do domu. 

Ale paini Trochalska, która przed cnw1 
lą wróciła z biura, obrzuciła świadectwo 
krótkim spojrzeniem, a potem ruknęła. 

- Niezłe, ale mogłiabyś się postarać 
o jeszcze lepsze stopnie! 

Mirka jest wyraźnie urażona. Przy jej 
zdolnościach takie świadectwo było na 
prawdę chlubnym dowodem pracoW'to
śaL Broń Boże. nie żadała od matki. a-

żeby kupiła jej jakiś specjalny preze:it. nie ma dziś czasu na słiuchanie słowi
Nie, nie. Mirka rozumie przcież dobrze, ków, na radowanie się kiściami pachną
że matce jest ciężko. Ale czy matka ni9 cych bzów! Całkiem ina·czel ułożyło się 
mogłaby zdobyć się na jedno serdec:z- teraz jej życie: szaro I bezsłone<:mie. 
niejsze stowo, czy nie moq 1aby przytu- A i ona jest smutna i niczym nie przypo 
lić ją do sieble i pocałować? mina tej radosnej isto1y, która kiedyś pl 

- Matka staje się coraz nieznośniej- sala te wiersze ... 
sza! - pomyślała z goryczą. Mirka siedzi zamyślona na brzegu 

Pod pretekstem, że chciałaby z.Jb:J- skrzyni. Przed chwilą jeszcze czuła do 
czyć, czy bielizna wyschła, wymknę1a swoje, matki nichęć, ternz zrozumiała, 
się na strych że bvła dla niej niesprawłed!iwa. 
Trochę roma,ntyczna i sentymentaina - Powinnam być dla nie! bardzie] 

lubiła siedzieć na strychu. Byfo tu cicho, wyrozumiała. Zycie mojej matki układa 
samotnie, a w kącie stały różne sta·e, się na.prawdę ciężko! - myślała, wcho
niepotrzebne rupiecie I poniewiera rv dząc potem do kuchni. 
się książki, Nśród których lubiła szpe- A tam, przy balii, piorąc bieliznę, 1'3'1 
rać ka l Józka stała matka - zmęczona, 

Dzisiaj s i edząc na brzeżku wielkiej chmurna, zamyślona. 
skrzyni, przerzucała również roczniki Wlęc, mamo, kiedyś pisa.taś wier-
pism, które już dawno przestały wycho sze? - zagadnęła ją wprost. 
dzić i broszury w pożółkłych okładkach. - Skąd ci przyszły do głowy takie 

Nagle znalazła zniszczony album. niedorzeczności? 
Na pierwszej jego stronie - mocno - Bo właśnie na strychu znalazłam 

już zniszczonej - widniał napis: album z twoimi wierszami... O, tenl 
„Wiersze Pani Trochalska spojrzała na album. 

Eugenii Korczyńskiej - Ot, mówisz głupstwa„. To są tylko 
wiersze moich koleżanek, które kiedyś 

uczennicy klasy czwartej gimnazjelnBj''. przepisywałam! - powiedziała szybko 
- Album moje! matki! - zaczęi'a a przez jej twarz przeleciał cień ru-

szybko przewracać kartki. '11ieńca. 
Te wiersze, które ongiś pisata mat:-:a, Mirka zrozumia~a, że matka powiedzla 

były może trochę naiwne, ale Pełne ra ła niepr:iwdę. Ale udaje, że slę nie zo
dości życia, wiary w ludzi i w przyszłość rientowała w sytu:icjl. Ostrożnie odkła
romantyzmu i entuzjazmu. da pożółkły album, potem zakasuje ~ę-

- A dziś? - przypomniała si~ Mir.::e kawy, staje przy balii obok matki i mó
zniszczona, smutna twarz matki - Cóż wi pieszczotliwie: 
jej zostało z tych rojeń? Nie, nie zn:ila· . - Pozwól, kochaina, droga mamo. że 
zła teao szc.wcia. w którg wiP.rzvł.:i. I ci dooomogęr 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WACEK: - Skorzystamy z nocy i Z:·Nie 
dz.imy ca•ły loka·!. Pr.zecfe muszą t·o mi~~
so gd.z ieś chować ... 

WICEK: - Tyl1ko trca uważać, ż-eby 
$lary nas nie nabył·! 

WACEK: - O, Wic;i·u, pos~ucha1j! Czy 
to woda się go1tuje, czy też moto·r gdzieś 
i'dz,ie? ... 

WICEK: - Oj, ty głUlptasiie! Przed-a 
to na<Sz sz,ef tak chraipi·e ! 

WICEK: - Te! Tu ktoś jest!. .. · 
WACEK: - Zdaje cl się!.„ 
WICEK: - Z pewnośdą jest!„. 
WACEK: -..,.. No to zbadaj ... 
WICEK: Przekręć konta·kt!„. 

WACEK: - O rety! Szefowa! 
SZEFOWA: - Andzia? Nie, to n:i·e An

dzia, to złodziej! Raitunku ! 
WICEK: - O pieska w ga•larn:ciel 
WACEK: - W nogi!... 

·'Prezytlenłlr.a·t·yłławy: M•żdą zwięzkoH'iec· - czlonk.iem !!ipótdzlelni! 

P~z:!::i~~i~~~==:~~~rc~:~k~ . . ·1 e I k ,. k o r z y 5' c ,. tu Polsko - Czechosłowackiego Pre7>ytl1!nt· 
Miasta Łodzi, Eugeniusz .Stawiński wy5to-1 '. 
sował depeszę gratulncYJtrą do Prez.yden-
ta m. Bratysławy. W odpowiedzi '1fa 'llią . . · 

Prezydent Bratysławy nadesłał do Lodzi · • • d b • k • t • ' ' d PSS 
tel~g1'1lm .treści na~~~p':tjące.i: gwara,nłUJe kaz emu ro otn1 OWI prz·yna ez.no~sc O • 
dzzi.Eugeruusz Stawtnski, Prez.,ytlent nt. ł.o-:.JPoi·~ec.z.nainstył:uc.ea rozszerzasiecsklepówi1· adłoda1·ni 

okazji r~11:nicy pod11isania układu o· ·7 ·ir. il 
Handel uspołeczniony, a zwłaszcza spół- prowadzona będzie w Łodzi. Wp.rawdz.ie 

dzielC'l-y, rozwija się u nas coraz intensyw- liczbi członków PSS przekracza już u nas 
niej. S11e...okie r210sze robotnicze coraz bar- 165.000, nie obejmuje ona jednak całego 
d21iej :1Jdają S()bie spra1wę z Jrnrzyśoi płyną- świata pracy a nawet ogółu związkowców, 
cych dla nfoh % t~tulu istnienia spółdziel- któ-rych jest w Łodzj 270.000. 

501 nowych p1acówek handlu detalicznego. 
l\'I. in. planuje się o czym już pisaliśmy) 
otwarcie d-a'lszych 1'0 tanich jadłodajni w 
różnyc'h punktach miasta. 

W'l~jemnej pomocy, przyjmijcie P.anie Pre 
·zydencie serdeczne pozdrowienia i iyoze
nia. e;yczę Panu wiele powodzenia oso
bistego i powodwenia w budowie 'bratniej 
Łodzi. Za pozdrowienia dziękuję. CJ"ieszę 
-się, że w bliskiej przyszłości bęłlziemy so
bie mogli u.śoimąć dłonie na terenie W.a
!:i:ego miast-a przy następnym ·mtszy.m 5.pot 
kani u. 

Dr Vasek 
!Prez~1dent •Braty:lławy" 

Pomarańcze i gr~e fruity 

na święta 
po 600 zł. kile1ram 

J;ik nas informują, polski statek „Lewant'' 1111. 

ładowuje Już w państwie Izrael 40 tys. skrzyń 
pomarańcz I 4 tys, skr:zyń grape fruitów. Za 
20 dni statek przybędzie do Gdyni, przywożąc 
na swym pokładzie ponad J.600 ton owoców na 
święta. 
Pomarańcze i grape fruity rozprowadzone b'~ 

dą do sklepów spółdzielczych i domów towaro 
wych jeszcz-e przed Wielkanocą. 'Smaczne j po . 
tywne owoce południowe sprzedawane ~dą w 
sklepach sieci uspołeczn_ionej prz-ede wszyst
kim członkom zw. zawodowych, posiadającym 
dzieci. Pewną ilość owoców otrzymają również 
szpitale, sierodńce i żłobki. Cena detalic:rm1 
pomarańcz i gra.pe fruitów wyniesie okolo 600 
zł. Ul kilogram, (k) , 
Swiadectwa 11oral1aś1ci 
wydają ty.łko władze admi

nistracyjne 
Miejska Rada Narodowa otrzymała o -

kólnik w sprawie wydawania świadectw 
moralności. Do niedawna mieszkańcy mia 
st.a, którym takie śWiadectwo było potrze 
bne, zwracali się do Rady '.Narodowej. To 
samo, zresztą, było w całej Polsce. Zda
rzało się, że opinie te były niedostat~cznie 
ścisłe, a nawet wręcz sprzeczne z faktycz 
nym stanem rzeczy. 

W związku z tym kancelaria Rady P.ań
stwa poleciła Radom Narodowym wstrzy
mać całkowicie wydawanie podobnych 
zaświadczeń, tymbardziej, że nie dysponu · 
ją one apai;atem, potrzebnym do prnepro
wadzenia czynności kontrolnych, które 
winny poprzedzić wystawienie zaświad
czeń. 

Kompetentnymi do wydawania 
o obywatelach są jedynie władze 
stracji ogólnej (starostwa). 

opinii 
admini 

<a) 

o-Aej ·sieci sklepów delałicznych. Akcja werbunkowa ma na celu rozsze:rze 
Niedostatecznie jednak doceniana jest nie działalności ·pss, zdobycie środków na 

przynależność członkowska do PSS. Na- unowoczesmenie urządzeń istniejący.eh 
terenie ~raju KCZZ prze.prowadza obecnie sklepów oraz rozszerzenie si.eci placówclc 
na szeroką skalę akcję pod hasłem: „Każ- na peryferiach robotniczych. Obecnie m.a 
dy członek Związku Zawodowego-człon my w Lodzi 441 sklepów spółdzrekzych, 
·kiem spółdzielni". Analogiczna akcja prze- I ale de końca roku uruchnmionych zostanie 

StosuJci·e się do przepisów! . 

Najpierw nauka. potem mandaty 
lom 11da M. O. w Łodzi usprawnia ruch 11Jiczny 

JRk już wczora: donosiliśmy, w dwóch I oraz na zatrzymywani~ się pojazdów przy 
punktach Piot:rikowskiej zainstalowana bę przystankach tramwa1owych. 
dzie sygnalizacja świetlna celem uspraw . Co się zaś tyc~y przechodniów, ~il~cjai;
nienia ruchu ulicznego na głównej arterii c1 będą ~wracali ~wagę,. czy łodz1ame me 
komunikacyjnej miasta. ~ycz~kuJą :ia. zm1~nę .kierunku rucht~. na 

Al · • b • . k" 'k 1 • k Jezclmach. Na Jezdnię me wolno schodzie w 
e ~e moz~ _yc m?w~ 0 ~a IeJ 0 Wl': żadnym wypadku, gdy ruch jest zamknjęty. 

popraw~e, dopok.1 łodziame DI~. n?u.cz.ą ~1~ Trzeba czeka~ cierpli~ie na chodniku. Tak 
n.ay~zcie praWidłowo chod~1c 1 Jezdz1~. samo, gcly oczekuje się nadejścia tramwa-
1 ot~z Komenda MO, ~r Łod.z1 p~stanow1- ju, czy autobusu. 
hi Jes~cze przed sw:1ętai:i1 Wi~lkanocy Wsiadać do tramwaju wolno tylko tyl
z~rganizowac na terenie miasta .wielką ak uym pomosfem, a wysię.dać przednim, 
c. ę,. pod~kt-0-w~ną ~r.eską n hE;zp1eczeństW<1 wsiadanie pa:zez oba pomosty dozwolone 
na ~e:r;dn1ach fodzkieh. jest jedynie na przystankach krańcowych 
Początkowo milicjanci btidą udzielali gdy wszysc'y p;;i.sażerowie opuścili wagony. 

~ska~ówek ja.k i;i.al<;żY przechodzić przez · Przechodzić przez ulice trzeba ty'lko na 
Jezdnię, yrzypommaJąc kardy.nalne zasady skrzyżowaniach pod kątem prostym do 
ruchu p1esz~g-0 .. Po tych lekCJac~ poglądo- chodnika. Jeśli ruch reguluje milicjant, 
wych pos~1;uą się mandaty na ru:es;furnych to przejście dla pieszych wtedy jest ohyar
przecńodlllo.w, a będą one ~ysok1e: ~OO te, gdy milicjant stoi bokiem do przecho
złotych moze nas k-0sztowac zfokcewaze- dzącego. 
nie obowiązującego przepisu! Oto są kal"dy,nalne za!>ady, obąwiązujące 

Szczególną uwagę zwróci się na zbyt na ulicy. Im prędzej się do nirll z!!Stosu-
dużą szybkość samochodów na zakrętach jemy, tym dla nas_ lepiej! (s) 

,jesicze w rłl. wy·xe,ńczona będz~e 

szkoła -gigant na Karolewie 

Jak wyglądać . będzie akcja werbunkowa 
członków spółdzielni? 

Pocz,ąwszy od jutra tj. dn. 14 bm. odbędą 
się masowe zebrama w zakładach pracy 
i instytucjach. Ogółem przewidziano 400 
takich zebrań. Na zebraniach działacze ' 
uświadomią robotników o korzyściach, ja
kie daje s.półdzielczość, a potem za pośred 
nictwem rad zakładowych, rozprowadzone 
zostaną deklaracje członkowskie. Wpiso
we. wynosić będzie jak dotąd 50 złotych. 
Prócz tego przyjmowana będzie wpłata na 
udział, kosztujący 2.500 zł. Wpłata ta 
wyniesie 250 zł, od robotników zaś tylko 
100 zł. Reszta należności za udział przyj
mowana będzie ratami. 

Robotnicy będą si'ę niew~tpliwie gre
mialnie zapisyv..rali na członków spółdziel
ni. Tym bardzie.a że daje to każclemu ko 
rzyści. Pny każdym zaki.tpie fowarów 
pr11:emysfow~-eh czy spoiy'v~zych członek 
spółdzielni może ~~7,ądać wydania mu ku
ponu na sumę kupna. Pod koniec roku od 
-0ałei sumy zakupów otrzymuje zwrot pew 
nego procentu jako rabatu, który wypła
cany jest z fundu!':zu czystych dochod.'iw 
PSS. Suma ta wynieść może dla każdego 
członka spółdzielni do pięciu tysięcy zł. 
Zaznaczyć .należy, że wielu członków 

spółdzielni nie znało swoich uprawnień, nie 
odbierało i nie ~-ądafo kuponów.. Np. w 
194'8 r. tylko 32 proc. członk~w (46.100 ~
sób) podjęło należną im dywidendę. Ogo-. 
łem wypłacono im około 2.500.000 zł. 

W tych warunkach zrozumiałym jest, 'te 
we własnym interesie członków ~est u~
:pełnienie swego udziału, a robotników n1e 
zapisanych jeszcze na członków - wypef
nienie deklaracji. Wstąpieniem do sp6ł
dzielczości, która jest ramieniem br.ndlu 
dz.ielni przyczynią si.~ ił-O rozbudowy 11pół
uspołecmio;nego, dają~ swój wkład w bu· 
rlow~ sn<'~~lizmu! {sg) 
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Reiestracja bonów 
na miesiąc kwiecień " 

Re.iestrac,ja bonów tlusrezowych WSZl'Stkich Przyjmie ona 1.200 dzieci robotniczych 
Na wczorajszym posiedzeniu Kolegium I wencję u władz rządowych w .sprawie przy kategorii na miesiąc kwiecień rb. odbywać 

Zarządu Miejskiego rozpatrywano sprawę mania . Łodzi brakującej kwoty 40 milio- się będzie od dnfa 15 - 26 ma.rea rb. włą.cz-
wykończenia gmachu szkoły powszechnej nów zł. Starania te uwieńczone zostały ni~owopnystępuj~y do pracy, któNY otrzy 
na Karolewie. pomyślnym wynikiem. Rada Państwa za mają bony w miesią~u kwietnlu rb. mogą je 

f b 
•
1 

Dziatwa Karolewa po dziś dzień musi wiadomiła onegdaj samorząd łódzki. 7:e po- rejestrować w terminie dodatkowym od dnia 1-stre owe I ety przemierzyć codziennie duże odległości aby ~hnowiono 1>"mi>I' n::i~:rnm'l mi::1du w Zł'e- 6 do tln:ia 9 kwietnia rb. 
korzystać z dobrodziejstw szkoły. W ub. alizowaniu tak pilnej inwestycji i przyzna Z uwagi na to, te w mlesiąeu kwfotnłu 

zniesione na dojazdówkacb roku. dzięki ~yiatkow0m1~ wvsiłkow.i . fi- ~o Łodzi lt(l milionów zł poeyczki.. rb. pokrycie bonów t1us,,;07i0Wych kat. PR mo 
z dniem 15 marca 1949 roku na tram wa- nansowemu miasta udało się rozpocząc bu- Na "0"1. Pc1?P11i11 Kol~g1'um ~ow?1· oto w że być dokooa.ne Czt)ściowo słoniną a częśclo 

k ł d d 
. • . . • · · ,- u •· " wo smalcem - rejestrac.JI bonów te.j katego-

jach podmięjskich w granicach m. Lodzi dowę sz 0 Y i oprowa zic Ją w stame su- związku z tym formalną uchwalę o zciąg- rii dokonać należy w sklepach neźniczYch na 
zniesione zostają bilety normalne na jed~ rowym pod dach. Na wykończenie bu- niecie pożyczki. . W tPn sposób istnieje już podstaw'le lmponu Tejestracy:jnego nr I ora'l 

, ną strefę„ dynku potr~e~a było 86 milionów: Na cel caikowita ·pewność że jeszcze w tym ro- i w .sklepac?t FSS i PDT na podstawi~ kupon 
Cena jednorazowego przejazdu tymi tram ten w bud~~c1e. te:or.ocznym ~m:eszczono •. ' , . . rr .1estrac~·.1nego nr. U. 

wajami w granicach m. Łodzi utrzymana t3'.lko 46 .mdtonow ~ to po okro3-emu. wydat ku szkoła-gigant na Karolewie, 1edua z Bony kategol'ii R i RD, re.iestrować należy 
'Zostaje w wysokości zł 8 _ za jedną stre- kow ~ mnych ~ział~ch g-os~odarki. Za- największych w Lodzi, bo obliczona na 1200 w sklepach PSS i Powszechnym Domu Towa 

fe,, z t'.'JTI, że. nai·niższa cena prZ€J·azdu rów I chodziła ~baw.a, ze n1e uda Slę w tym ro- dzieci - zostanie wykończona i urucho- rrivym . 
• 1 . • Re.iestrac,Ja bonów ne. mies. kwiecień rb. 

nać się będzie cenie przejezdu nt\ a!u- ku wykonczyc szkoły. miona z początki-em nowego roku szkolne- <Yilbywaifó sir, hęrMe iednol'Miowo w wyżel.Jl.ll-
!'~ ;.~ cd i "' "'"sić berlzi" d 1 R Pod i eto natychD:lią.st energiczna inter- a:o 1949-50. ~) danych terminMJh,. . 
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Musi być numer Ze skazą, czy bez? ••• 

Narodziny pończochy 
Sala form czy... gabinet figur woskowych? - Brakar· 

ki sortujq całq produkcję na poszczególne gatunki 
Cieniutka, jedwabista i elastyczna. Ta

ka, o jakiej marzymy. Jeszcze jedno uwa 
żne spojrzenie' pod światło i.„ jakież roz
czarowanie. Skaza! Na samym froncie, na 
środku łydki i to niestety wystarczająco 
nisko, by mogła zaćmić wszystkfo dotąd 
zaobserwowane zalety. 

Z żalem odkładamy pończoszkę z po
wrotem na ladę i nie słuchając perswa
zji ekspedientki wychodzimy na poszuki
wanie innej pary. 

Wreszcie kupujemy. Sliczną, maleńką 
parkę, bez najmniejszej skazy czy „ocz
ka". Oddychamy z ulgą i zadowoleniem. 
Ale nazajutrz znowu tragedia. Przy świe
tle dziennym odcień lewej pończoszki jest 
o ton ciemniejszy niż prawej. Interweniu 
jemy w sklepie. Okazuje się, że to brakar 
ka nie dość starannie dobrała kolor. Zda
na się to rzadko, ale jeżeli mamy pecha 
nie trudno nam będzie stać się ofiarą czy 
jejś pomyłki. 

* * * 
Pończocha w pierwszej fazie swej pro· 

dukcji mało ma wspólnego z taką, jaką 
zwykłyśmy oglądać w eleganckich wysta 
wach sklepowych. Jest poprostu białym, 
bezkształtnym, podłużnym woreczkiem, 
początkowo bez stopy i mankietów, które 
otrzymuje dopiero po przejściu na następ 
ne maszyny. 

Kiedy ma już wszystko co potrzeba, 
id:iie do farbiarni. Tam zostaje poddana 
fachowym oględzinom, ze względu na ja
kość przędzy, jej grubośc, zawartość ba
wełny i tp. Wszystkie te czynniki bowiem 
reagują różnie na farbę i trzeba dobrze 
sortować towar, by farba brała równiutko 
i w jednym odcieniu. Zdarza się to rzad
ko. 

Dlatego to po przesuszeniu specjalne 
brakarki sortują pończochy i składają je 
w partie. Tak powstaje 1-szy, 11-gi i III 
gatunek. 

I teraz najciekawsza faza produkcyjna 
- pasowanie, albo formowanie. Sala form 
wygląda jak laboratorium figur wosko
wych z sensacyjnego filmu amerykańskie 
go. 

Setki i tysiące nóg, małych i większych 
sterczy na ogromnych stołach, - nóg dre 
wnianych i metalowych. Na niektórych z 
nich formują się już pończochy. Inne cze 
kają, aż zręczne ręce formiar~k naciągną 
na nie bezkształtną i zmiętoszoną pończo
szkę, włączą prąd i poddadzą ją parowa
niu. Parówka trwa kilkanaście minut. Pa 
I 'li~!'l'l illil'l"IU'1 :J1:ri::mn1111·:1111H1'l lillilil l'il"l:lllTl\ll1m Til"l 'llU I '11 l n I I 

rówka jest też ostateczną lustracją bra zauważyliśmy sterty odpadków bawełnia
karską. N a me1, ~owej formie cieniutka nych, przywalonych śniegiem, wdepta
tkanina pończoszki wykazuje najmniej- nych częściowo w błoto dziedzińca. Baweł 
sze nawet skazki. na wala się tu po wszystkich salach pro-

Skarpety i pończochy grubsze paruje dukcyjnych na parterze, plącze się mlę
się na formach drewnianych w piecu, po dzy skrzyniami wystawionymi na podwcJ
dobnym bardzo do zwykłych naszych pie rzu, zajmuje nawpół rozwaloną szopę przy 
cyków, w których wypiekamy ciastka czy legającą do fabryki. Nie chce się wprost 
inne domowe specjały. myśleć i obliczać, jak wiele niszczeje tu 

Praca formiar jest ciężka i odpowie cennego surowca, co w skali krajowej 
dzialna. Przeciętnie formują one po 60 tu dać może przecież nieobliczalne straty. Na 
zinów pończoch każda, co związane jest leży przypuszczac, że kompetentne czyn
z dużym wysiłki'em fizycznym. Wstawia- niki wezmą sobie do serca sprawę marno 
nie bowiem ciągle ciężkich „brytwan" z trawstwa odpadków bawełnianych w bran 
pończochami do pieców wymaga nielada ży pończoszniczej, kładac tym samym naj 
wysiłku. I bardziej realną cegiełkę pod budowę ak-

* * * cji oszczędnościowej w przemyśle włókien 
Przechodząc przez podwórze fabryczne niczym. (w) 

Wykradał dolary z listów 
Sąd skazał ·Witczaka na 8 lat • • • 

w1ęz1en1a 

Było jeszcze sporo czasu do zmiany, gdy I czak .również na stanowisku ekspedien
ek.spedient Obwodowego Urzędu Poczto-, ta Urzędu Pocztowego Łódź 2, w sierpniu 
wego Łódź 1 - Kazimierz Witczak stawił 1948 r. wyjął ze zwykłych listów amerkań 
się w niedzielę (24.X 1948 r.) do służby. kich 25 dolarów. Przesłuchany czterokrot 
Poza zdziwieniem nie budziło to żadnego nie w czasie dochodzenia - każdorazo
podejrzenia kolegów. Gdy jednak. Wit- wo przyznawał się do popełnionego prze
czak p81tzął się krzątać koło szafy roz- stępstwa. Zeznał, że skradzione dolary 
dzielczej gdzie leżały listy amerykańskie sprzedał na ulicy Zachodniej nieznanemu 
przeznaczone do rozdziału, obserwujący go osobnikowi za 12.500 złotych. 
ekspedient Ignacy Zaleski zauważył, że • Wczoraj przed Sądem Doraźnym ·Wit
Witczak usiłuje schąwać paczkę listów do czak zmienił dotychczasową taktykę. Upor 
kieszeni spodni. Nie zmieściła się. ~ło- czywie twierdził że jest niewinny a świad 
żył ją za. ma~rnarkę po czym udał si~ w kowie rzekomo ~bciążają go dlatego, że do 
stronę ub1kacJ1. Ta~ s!anął we drzw~ach niego „żywią urazę". 
i próbował otworzyc hsty scyzorykiem. . . . 
Gdy Zaleski to zaµważył, zaprowadzi! Wit W sw1etle drobiazgowo ~rzeprowa~zo-
cza'ka do kierownictwa Urzędu. Przy meucz nego przewodu sąd?wego wma oskarzo:ie 
ciwym urzędniku znaleziono 65 listów! go została udowodmona. Sąd skazał Wit-

w toku dochodzenia ustalono, że Wit- czaka na 8 lat więzienia. (p) 

Konkretne wyniki akcji „W" 

Na 460 tys. zbadanych 
bylo 3 proc. chorych wenerycznie 

Choroby weneryczne zaczęły się sze- mj wenerycznymi .• Obecnie .badania p~z~ 
r.zyć po wojnie jak nigdy dotychczas, prowad~ane ~ą Jeszcze . 1ntensywnteJ, 
urastając do rozmiarów klęski społecz- t~k że l~czb~ ich dochodzi do trzech ty-

neJ·. Zmus1·ło to władze zdrow1·.a do sku- s•ęDcy dzi.enme. . t k d b h 'k, , . . . . t o os1ągn1ęc1a a o ryc wynl• ow 
KOMEDIA LOPE DE VEGI NA SCENIE iecz~ego przeci~dzi~:~ma, UJę ego w przyczynia się również akcja szkolenio 

ŁóDZKlEJ. form•e tzw. akcJI „'W · wa, prowadzona J>TZez Ministerstwo 
~e wtorek. 15 bm. w. P8:ństwo'W!m T~atrz~ Ma ona na celu przeprowadzanie ma Zdrowia oraz uniwersyteckie kliniki 

k
WoJskd:i; Pdolskietgo odbhę~ziea~ięl ;prgeomietra pipęk11;..e8J l sowych badań ludności i możliwie cał· dermatologiczne. Do \\rrześnla ub roku ome u rama urga 1szp, us 1:i~ p „ "' ·t I · · h 'b · OGRODNIKA''. · kow1 ego wyp en1en1a c oro wenerycz przeszkolono ogółem ponad 540 leka-
. Sztuka. ta zawiera. wybitne wartości artysty· nych. Otwarto w kraju wiele przycho- rzy i pielęgniarek. 
cz.ne ~ społeezno - o~yczajowe. Posłu~jąc się dni przeciwwenerycznych, w któryc.h · Zaopatrzenie przychodni przeoiwwe-
:wielkim bogactwem Języka xvrr w., zywo to· przeprowadza się bezpłatne leczenie h . i k . d czącą się akcją i mistrzostwem w 1.-reśleniu o- . • . . • • ne:Ycznyc po~rawia S ę Z az Y,ffi 

przed domem i mieszkaniem 
Wydział Ewidencji Ludności przypomina, 

że wszystkie lokale mieszkalne i użytkowe w 
poszczególnych nieruchomościach winny być 
zaopatrzone w kolejny numer, umieszczony 
w postaci tabliczki o rozmiarach 5 x 7 cm. z 
C?.amą cyfrą na białym tle - nad wejściem 
do każdego lokalu. Oprócz tego numery od
nośnych mieszkań I lokali winny być umie
suzone nad wejściem do sieni, klatki scho
dowej itp. Numeracja lokali winna rozpaczy 
nać sf~ od budynku frontowego I od lokali 
parterowych. 

W myśl odnośnych pn:eplsów, w bramach 
wszystkich domów, w miejscu widocznym 
winna być umieszczona tablica z wykazem 
lokatorów I sublokatorów danego domu oraz 
z numerami lokali, które zajmują. Pod tym 
wykazem na specjalnej wywieszce winno być 
podane nazwisko I adres osoby prowadzącej 
meldunki oraz informacja, gdzie f u kogo 
przechowywana jest książka meldunkowa.(a) 

Transport wanilii 
otrzymamy na Wielkanoc 
Do kraju sprowadzono ostatnio 1,800 kg wa

nilii, ulubionej przyprawy do ciasta wielkanoc
nego. Wanilię importowały PCH i „Społem". 
Przyprawa przeznaczona jest specjalnie <ł'.a 
zwiększonych przed świętami potrzeb rynku we 
wnętrznego. 

Lódź ma otrzymać około 150 kg. wanilii. Jest 
to ilość dość znaczna, gdyż artykuł ten jest bar 
dzo lekki I wiele go wchodzi na wagę. Cena de 
taliczna wyniesie 80 zł. za laskę i 16.000 zł. za 
kilogram. Hurtownie przystąpiły już do rozpro 
wadzania wanilii między detaliczne punkty 
sprzedaży. (s) 

Interesujący konkurs 
tygodnika „Kobieta" i PKO 

Redakcja „KOBIETY" przy współudziale PKO 
ogłasza konkurs na najlepsze opracowanie tema 
tu: „ROLA I ZNACZENIE KSIĄŻECZKI 
oszczeDNOSCIOWEJ PKO w BUDŻECIE 
RODZINNYM". 

Praca konkursowa pod dowolnym tytułem 
winna być oznaczona godłem lub inicjałami i na 
desłana do Redakcji „KOBIETY" - Warszawa, 
ul Madalińskiego 7, w terminie do dnia 15 ma· 
ja br. z napisem „konkurs PKO". 

Temat winien być opracowany w formie fe 
lletonu lub noweli. Objętość pracy konkursowej 
nie może przekraczać 3 stron maszynopisu (z 
podwójnym odstępem). 

PKO przeznacza za najlepsze opracowanie te· 
matu konkursowego następujące nagrody: 

I - radioodbiornik lub kupon materiału wel· 
nianego, li. - serwis stołowy, Ul. - komplet 
naczyń aluminiowych, IV - serwis śniadanio
wy oraz 10 nagród pocieszenia w. postaci „Ksią 
lek kucharskich" i innych książek praktycznie 
przydatnych dla gospodyń domu. 

Szczegóły dot. konkursu ogłasza numer 10 
tyg. „KOBIETA". 

Ryż z Egiptu 
na stołach polskich 

Na ryku łódzkim ukazały się ostatnio znaczne 
ilości ryżu, który nabywaliśmy po stosunkowo 
niskiej cenie początkowo na legitymacje praco· 
wnicze a potem na kartki mleczne. Obecnie do 
kraju nadejdą dalsze transporty ryżu egipskie
go. 

Egipskie Min. Aprowizacji przygotowało jui 
pewne ilości tego artykułu do wysiania. Bliż
szych informacji dotyczącyc::h gatunków i cen 
ryżu oraz warunków płatności udziela posel
stwo egipskie w Warszawie, Hotel Polonia. 

Zebranie dozorców l!lób działających, autor w bardzo interesu.ją.cy w~zelkl~I dost.ępn1m1 srodkami, a osta dniem. OtrzymuJą one w dalszym clą• 
sposób rozwią,zuje zagadnienie wartości czlo- tilllo m. m. pe111cybną. gu niezbędne do prowadzenia akcji 
:wieka. . Jak dotychezas na terenie całej Pol- W" preparaty lecznicze i urządzenia W dniu 20 bm. odbędzie się w CRDK. Piotr
, Zespół tworz~: Billing,. }'13;risówna, . Ma~so, sk' zbadan d si~rpnia ub. roku ponad ~o J·eszcze bardzie' przyczyni się d~ kowska 243 o god~. 9-ej zebr~nie członków 

' :Rachwalska, DeJmek, Kłosmsk1, Krzyski, Pilar 1 <? o , • • . • • • J • • , I Zw. Zaw. Dozorcow 1 Pracownic Domowych, 
ski Possart Reminkiewicz Wojciechowski i 460 tys. osob, wsrod ktorych stwierdzo- szybkiego zlikwidowania plagi chorob którego celem będzie omówienie wielu aktual-
słu~haeze P'. w. s. T. ' no około 3 procent zarażonch choroba· wenerycznych w Polsce. (ks.) nych spraw. 

TEATR „OSA" - Traugutta. 1 
_, Dziś o 19.30 premiera farsy Słomczyń-

skiego i Wiehlera pt. 

RYCERZ .• SZALONY'' 
~ DYMSZĄ, oraz H. Buczyńską, H. Głu 
szkówną, St. Piasecką, J. Darskim, M. 
Oąbrowskim, J. ściwiarskim, L. Redo, 

M. Wojnickim ! in. 
Reżyseria: Lidia Zamkow. Dekoracje 

i kostiumy: J. Zaruba. Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. 
Przedsprzedaż w kasie teatru od 10 

rano bez przerwy. Tel. 272-70. 

Tkalnia Mechaniczna „SZEWIOT" 
J. ROGOZIŃSKI i S-KA 

Łódź, ul. Piotrkowska. 35, tel. 189-82 
poleca wyroby wełnliane i półwełnia-
ne ubraniowe, pelisowe, sukienkowe, 
paltowe w dużym wyborze. 500-k 

Z lóż ofiarę 
na »Pomoc Zimową(( 
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OGŁOSZE NIA DROBNE 
LEKARZE 

Dr KOŁSU't ZOFIA, 
~horoby kobiece, aku· 
szeria, Łódź, Piotrkow 
ska 70 tel. 212.22 go-
dzina. 3-5. 48!)g 
Or BILIŃSKI - cho. 
ro by serca - wznowi 
przyję cia 11-H Legio 

72 

LAKIERY: olejny bez 
barwny, kopalowy, as 
faltowy (czarny) sy. 
katywę, tynkturę do 
brązu poleca: Wytwór 
uia Chemiczna „Ul
tron" Łódź, Południo 
wa 78 tel, 138.19. 469k 

ZEGARKI, złoto, sre· 
bro, kamienie, kupno -
sprzeda7., „Omaga." -
Piotrkowska 4. 493k 
SPRZEDAM kredens, 
garderobę i fotele, Sien 
kiewicza 40 m, 27. 835 

ROŻNE 

R. ANTCZAK Fabry 
ka Akumulatorów 
Łódź, Plac Wolności 3 
tel. 123-21. 459k 
SKLEP ll-ala.uteryjuo
Bławatny Helena Kra 
la Łódź, Piotrkowska 
154. 44% 
BRYCZESY zanim ku
pisz obejrzyj u Wojcie 
chowskiego ,Piotrkow nów 3. 

MECHANICZNA Wy· 
g twórnia Mebli Misz. 

Kupno • Sprzedaż 
czak, Łódź, Sienkiewi- ska 59 poprzeczna ofi 
cza 68 sklep Stalina ~_y_n_a_. ______ 4_8_7k 

SPRZEDAM wóze 
dziecinny, głęboki 

k 22. Poleca. mel:~e wszel NAUKA 
kiego rodzaju. Stoły KROJU, modelowania, 
rozsuwane od 14.000 zł. szycia, przyjmujemy za 

„Limuzynkę' ' w do 
brym stanie. Wiado 
mość : Jara~za 65 m. 0 

--· 
...ą- 1 Stoliki radiowe od ni sy, Południowa. 20 m. 
~ 3.500 zł. 488k 60. 482k 

; 

KROJU, szycia ubraii 
damskich, dziecięcych . 
bieliźniarstwa, gorse. 
ciarstwa kursy IPR, 
Pr6chnika 25 48lk 
KURSY Kroju Szycia 1 

Modelowania instytutu 
Przemysłowo • Rzemie· 
ślniczego. Zapisy Rad· 
wańska 17. 100 

KORESPONDENCYJ
NE Kursy Księgowo§ 
ci, Kupieckiego ·rnsty 
tutu Wiedzv Zawodo. 
wej w Lubli~ie, Bernar 
dyńska. 14 skrytka po 
"Ztowa 15, Zapisy -
· ~forma• je. 486k 

laofiarowanie pracy 
PRACOWNICA domo 
wa potrzebna. Referen 
cje konieczne. Gdańska 
65a - 16. 840g 
POTRZEBNA stała 
pomocnica domowa z 
gotowaniem, Zgierska 
28 - 64, 838 

P~STWOWE Zjedn. POTRZEBNA pomoc 
Zakłady Przemysłu domowa, Jaracza 14 
Pończoszniczego Nr, 2 m. 43. s:n 
w Łodzi, ul. M. Nowot ZAKŁADY Kmotech. 
ki 163. Za.trudnią. ua niczne zaanga1.uH: 
tychmiast: 1) 2.ch konstruktorów na przy 
księgowych - bilans1s rządy, ślusarzy , toka_ 
tów · 2) cerowaczki na rzy i ślusarzy ze znajo 
,jedwab S) łączarki o. mością robót blachars
raz 4) szwaczki pońezo kich. Kwalifikacje "'Y 
sznicze. Zgłoszenia sokie, zn11jomość rysun 
przyjmuje W-ł Perso. k?w technicznych ko_ -
na.lny. 495k meczna. Zgłaszać się 
KOŁNlll.RZYCZARKĘ M. Nowotki 41 Sekcja 
wykwalifikowaną. do Pracv. 48.ik 
koszul męskich ewentu --·----
alnie z własną. maszy- ZAGURIONO 
ną. przyjmiemy natych ZAGUBIONO ksiażecz 
miast. Spółdzielnia. kę Ubezpieczalni - Spo 
„Zjednoczenie" Naru. łccznej na nazwisko 
towicza 57. 833 Zawiślak Natalia. 101 
POTRZEBNY starszy, 

samotny człowiek do 
oprzątania gospodars. 
twa na stałe, Sierakow 
skiego 32. 50lk 
POTRZEBNA dobra 

WYTWÓRNIA 
DZIANINY i BIELIZNY 

l. FRYDRYCH i ~-ka 
pomocnica domowa. 11 Łódź, Dr. Próchnil.„ 5 
Listopsił11. 3f>-19. 839 tel. 189-1$ 

.• 
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Fabryki idą pełną parą 

Łó 6F ąl t -I, ., 
Potrzeby przemysłu bawełqianego, wełnianego i konfekcyjnego zaspokojone. - 14.000 ro
batników znaidzie pracę na -budowlach. -Jacy pracownicy są poszukiwanj, a jakich iest nadmiar? r 

Po to, aby zorientować się, j,aJc pracu jący naijwiększą Hość praco1WlJlił<ów i na 
Je Wiiełka Łódź, jak wygląda sytuacja w dający naszemu miastu specyfk.z,ny cha 
posl!cregółnych gałęz:ach przemys··u, ra!cter. Dz?.ęki szeroko zakrojonej akcji 
Jacy pracownicy są poszukiwani, a ja- werbunkowej niemal wszystkie luki zo
kk:h je·st nadmiar - nie trzeba. wcala stały już zaipełn:one. Fabryki bawelnia
zwiedzać po.sz:czegółnych zakładów pra- ne pracują p~Iną parą. Obecnie posiu
cy ii tradć na to wie.le C!Iasu. Wystar- kuje się jesŻcze 400 - 500 tkaczy i 
ay wpaść na p&.' godz.iiiny do Urzędu Za prządek. Nie ulega jedna.le wątpli:\YO~ci. 
trudnienia przy ul. Strzelców Kan'ow-1 że zapotrzebowa:n·ie z1większy siię wobec 
skiic:h 58, aby wyirobić sob'e ogólnv wzrastającej z dnia na ~ień produle<::ji. 
wprawdz,le, tym memnlej rzeczywisty Celem przrgotowania jak naijwi~l<-
obraz sytuocjl. szych k·adr s·pecja:H.stów włókirenndczycn, 

Państw·o prowadzi specjalną akcję szko 
• W BA WEŁNIE DOBRZ~ . leniową. w ciągu krótkiego stosunkowo 

A Yf'~c - prz.emys~ bawe.!Jn;any. N?J· cza.su każdy niewykwaHtlikowany robot· 
barmieJ nas 1nteresu1ący, bo zatrudnia-I ni'k, każda niewykwal!fiikowana robotni

Nowalijki dla wszystkich!. .. 
ca, mogą naiuczyć się zawodu, stojqc 
prry maszynie obok fachowca, kt6ry o
trzymuje specjalne wynagrodzenie za 

Ml<>dy lekarz $potyka na ulicy znajomego, naukę. · 
który zwraca się do1i: Akcia sxkoleBiowa pochmia wiele 

- Panie d-0k~rze, Jak tam z praktyką? czasu 'i pf.enlędzy, toteż zupe.łn;e zrotu-
-Niestety - odpowiada lekarz - ona jest mi-cY.e, iż U.rząd Zatrudnieni.a nie :zez.wala 

Jeszcze teorią. * * na „wyhapywaniie" z przemysJ.u włókien 
T • s bk * . . d d . • . 1' t z niczego wykwa<Jifikowanych sił. Prządka eos, syn o a ma JUZ wa z1est1a a . a k . . b • d ; 

czyn a romansować z pannami. Ojciec posta na- ~zy ~kacz a. me m&ze yc zatru ":•::>na W 
wia uświacromić go i daje mu następującą radę. innej gałęzi przemysłu, urząd n.ie WV· 

- Posłuchaj„. Jeżeli znajdziesz ładną pannę, daje bowiem skierowai'1 tego rodz.aju 
to się. ~ niej .zakochaj, chocia.żby był~ bie~n~, pracownikom, gdyż byłoby to jawnym 
ale Jezeh br<1z1e boga~a, to su; z mą ozen, marno•trawstwem czasu i pieniędzy, na 
choćby była brzydka Jak noc... · d 'b · · b' • • co w za en sposo me mozemy so :e 

~o właściciela knajp~ zgłasza się jakiś gost pozwolić. 
I po viada: Za·spokoJono również P<>•trzeby prze-

- Ja i mol znajomi zamierzamy na stale mys!'u wełlllanego i konfekcyjnego, któ 
przenieść się do pańskiego lokalu. Czy miałby re tak samo produkują coraz więcej. 
pan dla nas odpowiednio duiy stół?„. 

'"ywać już zapotrzebowania na robotni
ków budowlanych. Niech tylko pogoda 
ustali się - zamówienia posypią się jak 
z rogu obfitości, bo tegoroc:my sezon 
w budowni·ctwie zapowiada się wyjąt
kowo pomyślnie. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
zamie.rza ?.aitrudnić okoł,o 2.000 osr}b, 
Państwowe Prz&dsięb~orstw:> Budowla
ne -oko"o 4.000, a wr~z z tymi, którzy 
pracowiali przez całą zimę - prawie 8 
tysięcy ludzi. JeśU i.dZJie o SPB - i·nsty
tucja ta nie zgłołłlła jeszcze zapotrzeł>o 
wania, niewątpliwie jednak równi~ż za 
trudni pokaźny zastęp praco·wników. 
Ogółem na budo·wlach łódtl<lch ma 

pracować w tym roku 12 - 14 tysięcy 
robotn~ków, 2 cz.ego około 6.000 wylewa 
lifik.owanych. Jeśł·i idzie o nlewyl<walifi
kowanych - nie ma żadnej obawy: 
miasto da sob.ie znakomicie rad{;. Go· 
rzej wygląda sprawa z fa.cho•.Ycami, l'tó
rych na razie w swych karto.te.kach, jako 
pos,z1ukujących pracy, Urząd ma 1aireje
strowanych zaledwie 240! 
Łódź n?e będrie w stanie dostnrczvć 

tylu murarz1r, cieśli, zbrojarzy. Zasili 
nas prowincja. Akcja werbunkowa już 
się roq>oczyna poprzez oddzlai~y Urzę
du Za1rudnienia. 

POTRZEBNI SĄ SZEWCY 

- Owszem, proszę pana, na przykład ten stóL 
Piętnaście osób może się śmiało pod nim zmrc
ścić.„ 

Przemysł skórzany igłosił zapotrze· 
bowanie na SO szewc6w o wyjątkowo 
wysokich kwalifiił<acjach. łstniejąc3 na 
terenie Łodzi Państwowe Fabryiki ObL.1-

CZEKAMY NA POGODĘ wia nr. 1 ł 2 uległy likwidacji i z,ostaly 

obuwniczego w Radomiu i Kamiennef 
Górze. Łódź przestawi.la się natomiast 
na produkcję ot?uwia ręcznego. Będrie
my produkowali obuwie luksusowe, kt6 
re po zaspokojeniu potrzeb rynku obli- . 
wiem maszynowym i importowanym ma 
duże szanse powodzenia. 

JEDYNA DROGA 

Ciężki o.rzech do zgryzien~ ma Ur::ąd _ 
za,trudnlenla z dość pokaźną grupą nie· 
wy~owanych pracowników umy
słoW9!'1, dla k1órych trudno znaleźć pra 
cę. 

Nie znaczy to bynajmnieJ, że odczu
wamy w tej chwHi nadprodukcję Rraco
wników umystowych. Wykwalifikowani 
biuraliści, buchalterzy, ko.ntyśd, maszy· 
nistki itp. poszukiwani są, jak to się mó-
wi „ze świecą w ręku". Nie ma nato· 
miast za.potrzebowanda na sfy niewy· 
kwalifikowane. 
S~n ten wskaziuje na ko.n?ecmość pod 

jęcia ja·k na·Jszerszej akcji szkoleniowej, 
która musi się jednak rozpocząć już w 
szk.ole. oratego rodzke, którzy posyłają 
swe dzieci do ukół zawodowy<:h - ro
bią podwójnie dobrze: z jednej strony 
bowiem przygotowują Pafistwu kadry 
nowych fachowców, z drugiej oszczę

dzają zawczasu swym dizf.e-c:om przy· 
krych rozczarowai'1 I niepewności, jakle 
obecnie przeżywa Je~zcze wiele mlo· 
dzieży po o~rzymaniu świadectwa doj-
rzałości! A. O. Urzę~u Zatrudnienia zaczynają na· włączone do maszy1lO~ego przemnł!J „ ... „.-m.liiililllllliilii:iimllliiaiiiiilma..ailliilliiiiiillli1111:1„ .... „„ ... „„ ... „„„„c-=„„„„„„„llll!l ... „llllll„„lllll„ ... „liml„„ ~ ~ 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA ror~KIE(;( 

Dzi6 o godz. 19.15 współczesna polslfa komo. 
di& Kai.imierza Koreellego p. t. ,,BL~T''. 

1'eatr La.lek „ARLEKIN' • nl Piotrkowska 150 
Codziennie prócz poniedziałków o godz, 17·teJ 

"DWA MICHAł,Y i śWIA'.1' CALY" - Franta 

TEATR „MELODRAM"' 
Dzi~ o go<l". l\l_l.) w~półczesna Rztnka amcry 

kań8ka Arthura Mill<'ra p . t. „SYNOWIE" 
Wszy>tkie bilet)' Rprzedane. Passe-partout nie
wa.in1>_ KaRa czynna od godz. 10-14 i od 16.ej, 
Tel. 266-18. 

PA~STWOWV TEATR POWSZECHNY 
Paf1stwowv 'l'catr Pow,-zcehnv w Łodzi i11. 11 

Listopada :!i gra codziennie ~ godz. J 9.J 5, a 
w niedzielę i święta dwa razy o godz. Hi i 19J5 
cieszącą. się olbrzymim powodzcni<>m komedię 
:Michale. Bałuckiego „KLUB KAWALERóW''
W roli Nieśmiałowskiego wy~tępujP do~konały 
aktor komediowy Zbigniew Jabłoński. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 komedio • far 

sa E. Pictrowa „WYSP A POKOJU'' 

Teatr "OSA" Traugutta. L 
Codziennie o 19.30, w niedziele i l!więta o 16 

i 19.30 fa.r$R J\f. l'<łomrzyń$ki<'~o i Z. Wirhleni 
pt. „RYCERZ SZALOXY'' z A, Dymszą. 

UWAGA nzrnnr 
Teatr Lalek „I' ARAMUSZKA'' cz•nnv r1ie. 

dziele i święta o 12 i 14, Sala Polska Y1ICA -
Moniuszki 4a. \V programie „STACH i 
STRACH'', Tadeusza Kraszewskiego. 

Teatr Kukiełek R. T. :P. D. ul. Nawrot 27. 
Codziennie prócz poniedziałków godz. !l 

„PINOb'.10". W niedzielę i świ~tR godz. 1 :! 
,.HISTORIA CAŁA O NIEBIESKICH ł.ITG. 
DALACH''. 

KI N A 
ADRIA - „Cygańsk~ milość" 
BALTTK - „Iladziecka \::kraina'' 
BAJKA - ,,Skarb'' 
GDYNIA-„Prog. Akt. Kraj. i Zagr. Nr. 11" 
HEL - „Skarb Tarzana'' 
MUZA - „Cygański tabor'' 
POLOKIA - „Nikt nic nie wie'' 
PRZEDWIOśl\IE - „Niecierpli><ość scrra" 
ROBOTNIK - „Noc w Casablance" 
ROMA - „Guramiszwili'' 
REKORD - „Poś~ig'' gorlz. 16 

„Kuli~y wielkiej rewii'' !!. 18 
STYLOWY - „Tni:ed szturm" 
śWIT - „Dzieci kpt. Granta" 
'rĘCZA - ,,Nikt nic nie wie'' 

TATRY - „S<1renada w dolinie ~lolica'' 
WIS:f ... A - „Hudzielrc'' 
WOLNOŚĆ - „Wicika nag-roda" 
WŁóKNIAl<Z - „Aliszer Nawoii'' 
ZACHETA .,.~ ..Pa.aanłni"' 

Gubią parasolki, łóżka i ••• zębq ! 

to zi nie są rozstrzepa'lli 
700 zgub napływa miesięcznie do „muzeum roztargnienia" przy 

MZK. - Nie wszyscy zgłaszają się po odbiór swych rzeczy 
O tym, że 1odzianie są roztargnieni, Niestety·, owo pamiątko~ rendez -

- przekonaliśmy się na własnej skórze. vous musiaro studentkę kosztować jed
Ciągle bowiem znoszą nam do redakcji ną rękawiczkę, gdrż wśród stosu różno
najmzmaitsze przedmioty, z którymi roz kolorowych „jednopalcówe·k'' i „pięcio-
stali się nie z wrasnej woli. pakówek" nie było jej w~asno1ści. 

Ale o tym, że łodzianie są aż tak ro.z- Ale jako że uczciwych ludzi nie brak, 
trzepanoi, iż gubią w tramwaju łóżka, a półki Biura ugi:nają się pod cięża.rem 
nawet własne„. zęby - mogl;śmy się rozmaitych przedmiotów. Oglądając je, 
przekonać dopiero wczoraj, zwiedzając czasami wierzyć się nie chce, jak można 
Biuro Rzeczy Znalez' •nych przy ul. Piotr bylic nie jedną z tych rzeczy zgubić. 
kowskiej 77, pro1wachone przez MZK. A jednak. Na jednej z półek leżą „naj 

Właśnie do środka wchodzi młoda stu prawdziwsze'' sztuczne zęby. Cała gór-
dentka. na szczęka z szesnastoma jak pe~ełki 

- Pr.o.się pana, zgubi:iam w tramwaju ząbkami. Któ~ mógł ją z.o.stawić w tram
jedną rękawiczkę. Nie przypominam so- waju? Być może, wypadła ona komuś w 
bie dok?iadnej daty. Wiem, że to był pią czasie większej utar:;lq słownej i pJ . .:l
tek, bo akurat miałam randkę, no I z ekscytowa1ny właściciel wcale tego nie 
wrażenia zostawil~am rękawicz·kę na łarw-j zauważył.„ 
ce.„ Równie ror.targniony musiał być oby 

watel, który zapomnia:ł, że wtel;ie w tram 
waju sw.oje łóżko. Ze nie pamiętał o 
tym, wysiadając na przystanku - moz
n.::; jeszcze uwierzyć. Ale że sobie teqo 
nie przypomniał nawet w domu, kiedy 
przypuszczalnie musiał spać na podk>· 
dze - w żaden sposób nie da się zr:)
zumieć. 

Nigdzie, ja~ tutaj, nie sprawdza s:ę z 
taką dokładnością stara prawda życ\:)· 
wa, że nie ma na świecie bardziej roz 
trzepanej ist.oty, niż kobie·ta. Prawda ta 
z całą wyrazistością wychodzi na jaN 
szne~ólnie w czasie mies·ęcy letni-::i. 
Nie ma wtedy dnia, żeby nie de>starcz:::> 
no kilku damskich pnrasolek, nieprzem'a 
kalnych p~aszczy itd. Chociaż, co tu d:J· 
żo mówić, dni tak:ch jest spo·ro w ciągu 
całego roku„. 
Wśród wielu „eksponatów'' nie b~ak Kradzione nie tuczy I nawet... reform, k:óre pozostawiła w 

Kl·erown1·k aprow1·zac1·1· fabryk· tramwaju jedna z przedstawicielek płci I ~(:i:~l~ u~~~~~s B~~~~Y~ii:r~~' :i:~! 
stanie przed Sądem Doraźnym za zdefraudowan!e 800 tys. zł. zgłosi. Gdyby tak miało być, reformy 

Na teren;e Ośrodka nr. 4 Państwo- ki 120.000 zł., inkasując resztę-594.000 przekaże się .na cel dobroczynny, co zre 
wych Fabryk Konfekcyjnych wykryto dla siebie sI'tą czeka każdy nieodebrany w ci:igu 
roważne nadużycia których dopuścił' W dalszym etapie tej „budującej'' trzech lat przedmiot. 

·. . ' . „ . . działalności pobrał od pracowników na A nieodebranych prz dmiot'w ·e~t $lę k1erownrk Aprow1zac11 Kazimierz mi·„ 0 k t · 
0

• . 
49 880 

ł e 0 J :o 
. . „s , na ar y zywn sc1owe , z · b d d · w t - d · • 

Bratkowski. lecz pieniędzy tych nie wpłacił do Rejo ar zo uzo. ys arczy powie ziec, ze 
Aprowident, mając na ·względzie je- nowej Centrali Aprowirnc:vjncj, zasila- miesięcz'llie napływa do Biura około 70~ 

dynie swoją kiesze1't, zasilił ją drogą oszu jąc nimi również swoją kieszeń. zgub, pozostawionych w tramwajach 1a 
kańczych transakcji sumą ponad 600 ty Poza tymi przestępstwami Bratkow- równ~ miejskich Jak i podmiejskich, i 
sięcy złotych. ski nie dopilnował zabezpieczenia kwa czego blisk·O 20 procent nigdy nie wra-

Bez zezwolenia dyrekcji użył stem- szonej kap'.-lsty w ilości 5.500 kg., czym ca do wła'c' · 1 pla firmowego na zamówieniu, wysta- doproVl'adził do straty w wysokości • s icie a. 
wionym do Centrali Rybnej na kupno 17.000 złotych. I Byc może, ludzie ci są aż tak roztar
dla pracowników ryb na sumę 714.000 •.• Pracowity" aprowident stanie nieba gnieni., że nie do.strzeaaia nawe; czy 
złotych. ;}Vpłar.ił fodvnie tytułem zalicz wem nr7Pn ~:u~"'""' n,...„„7 ... „..,... in) cośkolwiek zaubill. -, fsk) 
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A . b d . . I ZJ8 U ZI Się •••• 

N a drugi dzień Krzycki znalazł się w ra 
drieckiej komendanturze. - No, cóż, jeśli 
jest pan tak uparty, to nie pozostaje nam 
nic innego jak przyjąć pańskie zgłoszenie 
- rzekł radziecki pułkownik i uścisnął mu 
serdecznie dłoń. - Jeszcze dziś wyślemy 
pana na wschód - dokończył. 

W Budapeszcie było wspaniale 
Pływacy polscy trenowali pod okiem najlepszego trenera Węgier. 

Zwierzenia Nikodemskiego z pobytu w stolicy Węgier 
Wczoraj w godzinach porannych przybyłil rem. Poprzez stolicę CSR Pragę udaliśmy się I - Kogo uważa pan za na.ilepszego .PlY\\'a• 

do kraju ekspedycja polskich pływaków, któ do Budapesztu. ka Węgier? - pytamy JJ. Leszka. 
ra bawiła na dwutygodniowym ob(l2)i.e trenin - A kto, prócz łodzla.n, przebywał z wa- - To trudno powiedzieć. Na 100 m. styl. 
gowym w Budapeszcie. Z łódzkich pływaków mi_ w Buda.peszcie? - pytamy naszero ro>z- dow. najlepiej na Węgrzech pływa Kaclas. 
w stolicy Węgier przebywali Nikodemski - mowcę. Przepływa on dysta.ns w czasie 58,3. Na ~OO 
<YMCA) i Boniecki (Filmowiec). o · i j h li ·1 t d k · t · - procz nas za gran cę wy ee a. naJ ep 

1 
m. s . ow. bez onkurencyjnym Jes M1b·o. 

O wyprawie tej rozma.wiamy z Nikodem- si obecnie pływac:v Polski a to: Cichoński Czas jego wynosi 2.15. Na 400 m. osiąrra on 
skim, jest to jeszcze b. młody chłopiec i li- (Warta Pomań), Sołtysek (Pogoń Katowice), I czas 4,43 zaś na 1500 metrów - 18:36,:i. 
czy zaledwie 17 lat. l{rauze (Piast Gliw~ce), Zim.ny (Polonia B~: z „klasyków" wr,gierskich ns.jlepsz~·m 1~st 

- Zacząłem trenować zaledwie rok temu tom), _Procel <Pogon Katow1cr), Gremłewsk1 Nemeth, który na tlystansie 100 m. ma c7as 
- rozpoczyna Nikodemski. - Pierwsze tr«~- (~oloma. Bytom), Mano'y~~i (Wrocław). Z ko 11.11 zaś na 200 mtr. 2,44. Są. to dobre wyniki, 
ningi odbywały się bez trenera w KP Zjcdno ! biet wyJechała. tylko .W?Jl'1cka z Legli W-w.l ,jeśli chod7i o klasę europeJski\. Meczy oficjał 
czone. Do YMCA przeniosłem się w końcu o.raz grupa wa.terpoohstow. I nych na. terenie Budapesztu nie urządzallś
ub. roku i trenuję do tej pory pod okiem h. I W Budapeszcie na dworcu byliśmy h. sl'r- my, a zawody odbywały się tylko przy 
cenionego trenera p. Majchrmka. decznie przyjęci przez przedstawicieli węgier ! drzwiach zamkniętych. Osiągneli<iimy jednalt 
Trenowałem intensywnie, a skutek był skiego GUKF. Ulokowano nas w rrpre1:enta- mimo to szerel'!' dobrych wynlJ;;ów. Jabłoński 

pierwszon.ędny. Już po kilku miesiącach o- cyjnym hott-tu bmlapeszt..ńskim „Imperial''. IW-wa) na 100 m. st. grzb. osią.1mął na .jlep
siągnąłem najlepszy czas powojenny na. lOO Od J!Odz. 9 - 12 odbywał się trening na szy powojenny czas na tym dystansie, pr?.e
mtr. st. klas. przepływając dysta.ns w czasir wielkim krytym basenie dłu!l"ości 33 metrów. bywając go w 1,46. Ja startowałem na 200 m. 
2,53,9. i to pod okiem na..llepszego na. Węgrzech tre- st. klas. i przyszedłem w jednalrnwym czasie 

- Z Łodzi do Budapes. -mówi dalej Ni nera p. Rajke. Po odpoczynku od godz. 17 - z Kram;e na,iwfększym moim konkurentem 
kodemski - wyjechaliśmy późno wieczo- 19.30 odbywa.I się dalszy trening. w czasie 2,56. 

Boniecki na 100 rn. styl. dow. w Builapes7:• 

Memorl·a1 s'. p. Broni· sława Czecha cie zwyciężył Zimnego, ll7:Yskując w ten spo sób njeofic.ialny rekord Łodzi, uległ .jednak 
Procelowl, który miał czas 1,03. Czas Boniec

Pierwsze zwycięstwo Kwapienia w 4 meczu k_iego wynosił 1,04. Zimny uzyskał 1,04,8. Po 
W pierwszym dniu 7.awodów o memoriał (Gwa.rdia Wisła), Kl'7.eptowskim (zeszłorooz- za tym zawodnicy polscy poprawili zna<>znie 

śp. Bronisława Czecha rozegrano, przy do- nym 7,dobywcą memoriału), i Dziedzicem - swój styl. 
skona.łych warunkach atmo:o:ferycznych i ie- (7.dobywcą memoriału w r. 1947). - W kwietniu - mówi Nikodemski -' hę
renowych ,bieg płaski na 16 kim. Trasa pro- Kwapień biegł z numerem startowym 31, dzil~my mieli moinllść spntkać si~ z Wegra
wadziła :r. Kuźnic w stronę doln:vch Kalató- przez co miał znacznie ułatwione zadanie ze ml i ro1egrać kilka spotkań z czolow:rmi za-
wek. dalej w kierunku na Hali; Kondratową, względu na przeta.rtą. trasę. Daniel Krzep- wodnikami Polski. ' 
następnie skręcała w stroni; trasy FIS Il, towski miał 2 numer startowy. - Jak czuje się pan po tej „b1ulapt>Szteń· 
skąd przecinając Halę Gąsienicową, trawcr- Zwyc.iężył Kwapień w czasie 1:03,21. Pl'ZE'd sklej" wyprawie? - pytamy. 
sami w stronę Myślinicckich Turni, a nast~p- Dziedzicem (HKN) 1:05,08 i Danielem Kr.t:flP D k 1 J •- __ _. 1 t 
nie okrążając dolinę Jaworzynki, z powrotem towskim (SNPTT) 1:05,10. - os ?na e. es..,m ,,....ow~ ony. z ego 
do Kuźnic. Dalsze mie,jsca zajęli: 4) Ka.czmarMyk (AZS . obozu treningowego. Przyb~lo ~I .3 kilo, oszli 

Ze zgłoszonych 51 7..awodników. na str1n~ie Kraków), 5) Berych (SNPTI'), ~ X{ u bln j fowałem. formę, a tc:ra.z bęl'.ę Jllłntc trrnowo.l, 
stanęło t:vlko 24-ch. Jak było do przawulze-1 (HKN). 7) Zubek (SNPTT), 8) Skupień ' ~rzed m1strzostwam1 Polsk~ a?y~ w dec.~~u 
nia, wall(a o pierwsze miejsce rozegrała się (SNPTT), 9) Wawrytko II (SNrTT), 10) Gran Ją('ej walce. poko~ał ry~ah 1 me przymoi>ł 
między faworytami biegu: Kwa.pleniem - dys (HKN). wstydu sportoweJ Łodzi. (B.T.) 

Siatkarki polskie przegrały w Pradze 
W sobotę odbyło się w Pradze mir,dzypań- , tych drużyn. Zwycięstwo odniosła reprezen

stwowe spotkanie w piłce siatkowej koblet tacja Czechosłowacji w stosunku 3:1, w po
Polska - Czechosłowacja. Był to trzeci mecz szczególnych setach 14:16, 15:13, 15:13 i 15:S. 

Obsada sędziowska 
pierwszych meczy ligowych 

Na pierwsze spotkania piłkarskie I Kl~sy Pań 
stwowej (20 marca br.) wyznaczona zos tała n11 
następująca obsada sęd,ziowska: 

k I 
, d h k „Cracovia" - „Lechia" - Bukowski (Ra· Mistrz sz. ó_ . sre . nic po onany dom), „Polonia" - „Warta" - Michalik (Kra· 

ków), ZZK-AKS - Naporski (lódż). „Ruch" 
Sensacyjny wynik mistrzostw· w sia'tkówce -.,Polonia" (B) - Sznajder (Krnków), ŁKS -

Wczoraj na sali polskiej YMCA odby!y się Gimn. ,'{J jednak \_epiej wytrzymało nerwowo „Wisła". ;;- Brzuchowski 
1
.<:V-waJ „S zornb:erki" 

dalsze spotkania w pi łce siatkowej o mistrze- i set ostatni wygrało w stos!llnku 16: 14. ,-
1 
„e~ia ~ ~ryk (Kra _,ow). , . . 

st wo łód z:ki ch szMł średnich. W drużynie zwycięzców najlepiej r.agral \\ yd~1ał Gier t Dyscypliny P?P~ d op.u s c1ł po 
Najw iększą sensa c ją wczorajszego dnia była wszędohylski SZOR. Był on wszęrlzie i urnpeł I r~z pierwszy do rozgry.w~k m1~t rzowsl ich JU· 

porażka mistrza Lodizi w siat·kówce męskiej nial ewentualne braki swoich kolegów. Zawo- rnorow - cztery roczniki (z~m1as t . Jak doty ch 
Gimn. im. Żeromskiego w spotkaniu z XI Gimn. dnik ten również dobrze i silnie ścinał. Dol>rze czas - trzech). Jako uprawnione do rozgrywek 
i Lic. Uczniowie XI Gimn. zagrali wczoraj kon również w drużynie XI-siki wypadł Przywar· mistrrow~k!ch juniorów w roku_ bieżącym, uzna 

J 
• · I ś • l' b' crrlowo 

1
• wykryli· wszystkie braki bylego mi- ski. Nieco slabiej zagrali Bartosz, który nievo no rocz~iiki: 193~ •. 1931. 1932 1 1!)33. . . 

eszcze raz przy3ac1e e u cisnę i so ie trzebnic gra na efekt, Pipiński i Wiśniewski. WG_. ,! D. zaw1es1ł r~sz.tę kary C'ror~k1emu 
dłonie i ekspress do Moskwy ruszył w dro- sfrza. Pierwszy set po nadzwyczaj zażartej wal W drużynie Gimn. im. Żeromskiego najlepiej („Leff1a. ) na okres 6 m1es1ęcy f rid 10 bm. ńo 9 
gę. Krzycki z ulgą opadł na miejsce i za- ce wygrali uczniowie Gimn. Żeromskiego w zagral Hoffmokl oraz Maciejewski i Sabocińskl. wrzesma l>r.) o:a.z n~ podstawie przeprow~dzo-
głębił się w marzeniach o nowych przy-1 stosunku 16: 14. W drugim secie uczniowie W h . tk. k" d . . . k" h 0 . . nego dochodzenia, anulował karę zawodmkow! 

d h k 
. h D l k" ur h XI Łk' 1. d . 1 . . . k . ł mecz.ac s1a ow 1 -ruzyn zens 1c 1mn. Garbarn'" R k m · 

go ac cze a3ącyc go na a e im ••se o- -s 1 zagra 1 uzo ep1e1 1 set za onczy się Vll wygrało w stosunku 2:0 z drugą drużyną ., ' - a ocze u. 
dzie. Do stolicy ZSRR miał dojechać pocią ich \\' ygra.ną stosumku 15:12. Trzeci decydu- Gimn. III-de.go. Zaś w następnym spotkaniu • 

giem, poczem, jak mówił rozkaz podróży, jący set rozpo .zął się przy niemilknącym do· drużyna V Gimn. pokonala Gimn. X równiet Czvta1'c1'e nExpress llustroawnvcc 
dalszą drogę - odbyć samolotem. pingu publiczności, pod7.ielonej na dwa obozy. 2:0 (15:3, 15:5) (t) 

23) 
Lecz oto już spoza kraw~dzi spojrzały Ternsa jest jego ostatnim wspomnie-

na ciebie ciemne, pr.zeipaiśdste oczy. Mi niem z Orientu, a pierwszą wielką przy 
gnął bialy rąbeik arabskiego burnusa i godą, jaką zapoczątkował narwą erę 
wraz potem wielką ciszą targml'ł huk swojego życia. Ternsa je·st łącznikiem 
wystrzału... dwóch kon•tynentów: Afryki i Europy. 

Krótka komenda Ola.fa Bjomsona roz- Wysoka, śliczna i jasinowłosa stoi na po 
rzuca plutony w tyralierę i zac zynają ter graniczu romantycznego okresu jego ży 
ko1ać CKM-my von Ostenstroma„. cia, który się już s·kończył, a teqo trzeź-

- To byłiy czasy! - rozmarzył się Le we.go, rea.lnego, jakie ternz musi pro· 
szek Strzelmirski, podczas gdy w sąsie wadzić. Jakżesz więc nie myśleć o Te
dniej sa•li stuka~ą szybko czółenka. - res ie - pięknej, inteiresującej Teresie? 
Wtedy się żył:o: szeiroko, po męsku ... A Siostrze·niec Józefa Tychwi1cza spoj· 
dziś? rzał na zegarek. 

Odwrócił się. Wrogim spojrzeniem ob - Dochodzi piąta. O szóste.j zaś mam 
rzucił fabrycmą sailę i z,achmurzył się. s1ię z nią spotkać w „Esplanadzie". Ona 

- A dziś co mi pozostafo z czaisów w>tumlnie się spóźni ja1k zwykle, ale tru 
chmurnej, górnej młodości? Parę wyb!a- dno, pięknym kobietom wybacza się nie 
kłych wstążeczek orderowych... kill<u punktualność: a Teresa ma napraWdę du 
blednących wspomnień, że i ja kiedyś żo wdz i ęku nawet w tym, że, spóźniw
byP,·em Farysem! Wściekłbym się chyba szy się dwa czy trzy kwadrnnse, nie :zda 
w tej monotonności życia, jakie teiraz je sobie sprawy z tego, jak bardzo zde 
muszę prnwadzić, qdytby nie Teresa!. nerwować mogła kogoś, lcto na nią cze 

Ile razy myśli o Afryce, tyle razy przy kal! 
pomina mu się zawsze romantyczne spot Raz jeszcze, a,le już zupełnie mecha
ka,nie z pa•nną S·torską na pokładzie stM j nicznie spojrza~ na zegarnk i skierował 
ku „Aurora". się w stronę wyjścia. 

W połowie drogi wtrzyrnał go Marek 
Wie·rusz. 

- Przepraszam pa111a, panie kierow
niku. 

Mtody robotni·k spogląda zawsze swo 
jemu zwierzchnikowi pro,sto w oczy: ja1k 
frontowy podoficer fklntowemu oficera 
wi. Nie ma w nim specjalnej uniżoności, 
przeciwnie: Strzelmi,rski ro.zumie, że jest 
to człowie1k, który ma dużo cywilnej od 
wagi i poczucia wllasnej godności. I 
właśnie może dlatego wśród wielu in
nych robotników wyróżnia teqo chmur
nego, zamkniętego w· sobie chłopaka. 

Teraz jednak błądząc myś,lami 
gdzie indziej - nawet go nie dostrze
ga. 

- Czego pan sobie życzy? - zapy· 
tal machinalnie. 

- Tydzień temu - przypomina m:.i 
Wierusz - zda1rzy'ła się tamta fatalna 
historia z Ustupskim. Tra11smisja chwr
ci'ła go !a kraj surduta i rzuciła nim o 
sufit ta'k, że połamał sobie pięć żeber 
Wypadek nastąpiił z winy właściciela, 
kt,óry nie zabe,zpieczył należycie trybów 
i trainsmiJSji. Pan Tychwiicz obiecał wów 
czas, że wprowadif ochronne zabezpie 
czenia, a tymcwsem, ja1k dotychczas, 
nic się w tym kierunku nie zirobiło: i 
zgrzeblarki stoją w dalszym ciągu tak 
blisko jedna drugiej, że nie jut.ro, to po 
jutrze znów kogoo oskalpuje, a,lbo poła 
mie mu nogi! 

Tak, to jest prawda! W tamtej seli na 
dole panuje rzeczyWiście zbyt wielkie 
zagęszczenie. Maszyny stoją jedna o-

bok drugiej, ta1k że robotnicy, przeciska 
jąc się pomiędzy nimi, narażeni są istot-" 
nie na niebe.zpiecz.eństwo. 

Tuż po wypadku z Ustupskim, Strzel
mriski zwrócH na to uwagę swemu wu
jowi. 

- Wprowadzenie tego rodzaju inno
wacji, jak ochrona trybów i transmisji, 
będzie kosztowała kupę forsy, - mruk
nął wówczas z wyraźną niechęcią w gło 
sie stary Tychwi,cz, który wydawał mnó
stwo pieniędzy na konserwację sprzę
tu fabrycznego, ale miał węża w kiesze 
ni tam, gdzie chodziło nie o maszynę, 
ale człowieka. 

- Ta sprawa jest jednak bardzo pie
kąca i obowiązkiem naszym jest nie,do
puszczać, ażeby podobne w~npa·dki, jók 
ten z Ustupskirn, mnożyły się w naszej 
fabryce! - powtórzyt z naciskiem sb
strzeniec. 

- Wiem sam, co należy do moich „_ 
bowiązków I ty nie będziesz mnie o tyrn 
pouczał! - przerwał mu cierpko Tych 
wicz, - a jeśli już mowa o wypełnia111iu 
obowiązków, to pozwól, że zwrócę ci 
uwagę, Iż twoja współpraca w mojej fa 
bryce budzi we mnie pewne zastrzeza 
ni a. 

- Mianowicie? 
- Jesteś za miękki w stosunku do ro-

botni,kówl A tę hoło,tę trzeba trzymać 
moono w garści, bo inaczej zaczną ci 
chodzić po głiowie! - odparł kró ko J6· 
zef .Tychwicz, zapalając cygarn. 

(D c.n ). 
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